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Kraków, 12 października. 

Niespodzianie zupełnie zaskoczyła wszy- 
stkici wiadomość o odkrytym spisku anar- 
chistycznym w Wiedniu -— rozgałęzio- 
nym szeroko, rozporządzającym wido- 
cznie znacznemi zasobami materyalnemi, 
przygotowywanym przez czas dłuższy, 
a śmiało idącym do szalonego i zbrodni- 
czego celu, jakim jest zniszczenia dla sa- 
mego tylko zniszczenia. Szczęśliwie wpa- 
dła policya dość wcześnie na trop sprzy- 
siężenia, uwięziła winnych, zabrała im 
narzędzia, mające posłużyć do wykona- 
nia dzieła, i w ten' sposób. zapobiegła 
wielkiemu nieszczęściu. Nie podobna przy- 
puszczać, żeby sprzysiężonym było się 
powiodło choćby na chwilę obalić orga- 
nizacyę władz państwowych i swoją na 
ich miejscu postawić — ale wnosząc 
z przygotowań, w każdym razie sądzić 
można, że gdyby zamiar był wykonany, 
byłoby musiało przyjść do pożogi i rabun- 
ku, do rozlewu. krwi, przez co byłby 
w umysły klas posiadających taki postrach 
rzucony, że bardzo łatwo nastapić mogła 
zwykła w takich razach konsekwencja: 
reakcya. Wszelkie zaś większe zaburze- 
nie w stolicy monarchii w tej właśnie 
chwili tem bardziej byłoby szkodliwem, 
że więcej niż kiedykolwiek potrzebuje 
Austrya obecnie skupienia swych sił, kie- 
dy tak poważne z zewnątrz grożą zawi- 
kłania. Dla Rvsyi byłaby w tem niemała 
pociecha, gdyby rząd austryacki miał te- 
raz do walczenia z wównętrznym hieprzy- 
jacielem, i nim zajęty odwrócił uwagę 
od spraw zagranicznych, zkąd nadciągają 
coraz większe chmury. Mogłaby też Ro- 
sya wskazując na zaburzenia w stolicy 
austryackiej+ szyderczo zapytać, o ile o- 
wa dumna Europa lepszą jest od niej ? 

Sledztwo sądowe i dochodzenie poli- 
cyjne odkryje zapewne źródło owego 
sprzysiężenia, którego niewątpliwie dalej, 
a nie w samym tylko Wiedniu szukać 
trzeba, wyjaśni cele spiskowców, 3a od- 
powiedź na bardzo ciekawe pytanie, dla 
czego właśnie Wiedeń obrano sobie za 
punkt działania, a nie którąkolwiek inną 
ze stolie europejskich. Trudno przypuścić, 
żeby powodem wyboru Wiednia była o- 
koliczność, iż żywioł anarchistyczny jest 
tam silniejszy, niż gdziekolwiek indziej. 
Ze w Wiedniu panuje obecnie wielka bieda, 
że zatem może się wśród ludności, od- 
danej na pastwę nędzy, znaleźć pewne 
grono zrozpaczonych do tego stopnia, by 
się dać użyć za narzędzia takiego anar- 
chistycznego zamachu — to pewna. Ale 
żeby stosunki te miały być w Wiedniu 
gorsze, niż w Paryżu albo Petersburgu, 
temu już trudno uwierzyć. Nie mniej 
i stosunki polityczne nie są w Austryi 


dentymenialia -Storya 


Kartka |z cudzego dziennika 
przepisana 
przes Fr. Rawitę. 


2 (Ciąg dalszy.) 

— Wiesz pan, — mówiła po drodze, —= je- 
stam w tak dziwnem usposobieniu, że sprawy 
zdać sobie nie imiem sama przed sobą.... „Jest 
to jakiś nieokreślony stafl moralny duszy. 

Milczeniem potwierdziłem jej słowa. 

— Qzuję w robie, — ciągnęła dalej, taką sła- 
bość duszy, takie znękanie moralne, że dopra- 
wdy, nieraz zdaje mi się, że miejsca dla mnie 
na ym świecie nie ma. .. 

Mowa taka jeszcze bardziej ugruntowała mię 
w dawnych domysłach względem Stazi. Jakaś 
tajemnica serca, myślałem sobie, cięży na tej 
wątłej istocie. Milczenie moje ośmieliło ją, jak 
gdyby przeczuwała, żę znalazła we mnie trochę 


współczucia. 
— Dla mnie Świat ma teraz tak mało uroku, 
~ 8 duszy mojej tak wie- 


— rzekła po ehwili, 
le potrzeba spokoju, że myślę nieraz, że tylko 
klasztor mógłby mnie zasłonić przed zwątpieniem 
1 rezpaczą. y ł 

— Może pani masz słuszność ; mnie się je- 
dnak zdaje, że ni nie masz słuszności. Kto 
z takim nastrojem przychodzi do klasztoru, ten 
często przynosi z sobą albo iskierkę nadziei, aj. 
bo chłodne progi klasztorne przestępuje Jeszcze 
z wrzątkiem życia, który jak wulkan nmiezagasły 
pokryty jest tylko cienką skorupą lawy; taka du- 


8za w klasztorze spokoju nie znajdzie. Porównał- | dniajszym , wyrozumialszym. 


bym ją do iskry tlejącej w popiele. Kto zaś do 


tego rodzaju, ażeby jakikolwiek ruch, 
zmierzający do wywrotu, miał tutaj liczyć 
na większą niż gdzieindziej ilość nieza- 
dowolonych, posuwających swoje nieza- 
dowolenie aż do gotowości chwycenia się 
rozpaczliwych środków. Trudno zatem 
z góry "ać odpowiedź, albo przynajmniej 
domyślać się, eo sprawców owego sprzy- 
siężenia spowodowało do tego, iż właśnie 
Wiedeń obrali. Odpowiedź tę winno dać 
śledztwo, 1 nie wątpimy, że będzie ono 
w tym kierunku prowadzone — owo py- 
tanie bowiem jest w rzędzie tych, które 
sprawa ta porusza, jednem z najważniej- 
szych i najciekawszych. 

Jakakolwiek jednak wypadnie na nie 
odpowiedź — należy niezapominać, że od- 
kryciem sprzysiężenia, uwięzieniem i u- 
karaniem winnych jeszcze się sprawy ta- 
kiej nie załatwia. Jakkolwiek nie można 
po słuszności za anarchizm czynić odpo- 
wiedzialnyini socyalistów, jako stronnictwo, 
to jednak pewna, że anarchizmu by nie 
było, gdyby kwesiya sócyalna nie była 
przybrała tak szerokich rozmiarów, jak 
się to ostatniemi czasy stało, gdyby sku- 
itktem tego nie był przygotowany żyzny 
a szeroki grunt do najskrajniejszych dą- 
żeń. Żyjemy w najprzykrzejszej przejścio- 
wej epoce, kiedy zaledwie bardzo słabo 
rozpoczęte dzieło społecznych reform je- 
szcze żadnych owoców wydać nie mogło, 
a krocie, oczekujące niecierpliwie tych o- 
woców, z każdym dniem wzmagają się 
w liczbę, i z każdym też dniem rośnie 
ta ich niecierpliwość. Trzeba w dziele 
tem iść śmielej naprzód, pamiętając zawsze 
że mądra polityka zasadza się nie na tem, 
ażeby złe łatać z dnia na dzień, i konie- 
czny postęp powstrzymując, dokonywać 
reform wtedy dopiero, gdy one będą wy- 
muszone — ale żeby drogą pokojową 
i z dobrej woli iść ku reformom, i usu- 
wać powody niezadowołenia i rozpaczy. 


SOMYATKAA 


Wiedeń, 11 października, 

(Ty Publiczność wiedeńska znajduje się od 
dwóch dni w stanie widecznego rozdrażnienia i 
niepokoju. Sobotnie wieczorne dzienniki przynio- 
sły niespodziewaną wiadom ść o uwięzieniu ośm- 
nastu anarchistów i odkryciu rozgałęzionego spi- 
sku, mającego na celu wzniecenie pożaru w kil- 
ku dzielnicach miasta. Wiadomość ta rozeszła 
się lotem błyskawicy między wszystkiemi war- 
stwami ludności, a wczoraj jako w dzień wolny 
od pracy stanowiła ona przedmiot nieustających 
rozmów, dopytywań i domysłów. Charakterysty- 
cznem jest, Że w raporcie policyjnym, na któ- 
rym dzienniki tutejsze usnuły swe doniesienie, 
spotykamy się z ubolewaniem, iż anarchiści ota- 
czają d:i swe knowania większą niż dawniej ta- 
jemniczośeią i utrudniają tem samem zadanie 
władz. Nie da się zaprzeczyć, że postępowanie 


rządu wepchnęło spiskowców na tę drogę a u- 
krywanie się ich przed światłem dziennem jest 
prostem następstwem ustaw wyjątkowych zasto- 
sowanych do Wiednia i jego okolicy. 

Koło polskie odbyło wczoraj posiedzenie, na 
którem zapadła uchwała nad wnioskiem posła 
Lewakowskiego, który żądał, ażeby posłowie pol- 
scy zainterpelowali rząd z powodu zachowania 
się komisarza polieyi ua zgromadzeniu wyborców 
lwowskich. Koło uchwaliło jednogłośnie na wnio- 
sek ks. Czartoryskiegę polecić komisyi parlamen- 
tarnej, ażeby udała sią do hr. Taaffego i zwró- 
ciła jego uwagę na postępowanie władz, które 
coraz częściej krępują/w naszym kraju wolność 
słowa. Poseł Hausner'wniósł, ażeby komisya, w 
razie niezadawalniającaj, odpowiedzi prezesa mini- 
strów, zapowiedziała mu interpelacyą w pełnej 
Izbie. Koło odrzuciło ten wniosek i uchwaliło 
zgodnie z wnioskiem pęsła Szymanowskiego, iż 
stanowezą uchwałę poweźmie dopiero wówczas, 
gdy komisya parlamentarna zda sprawę z wyni- 
ku rozmowy z hr. Taaffem. 

Obrady podkomitetu, któremu przydzielono pro- 
jekt ugody cłowej i hawłiowej potrwają zapewne 
dłużej, niż się spodzia$ano pierwotnie. Według 
panującej tu obecnie opiBii cała akcya ugodowa 
pociągnie się jeszcze dosyć długo, a w kołach 
poselskich przewidują zupełnie na seryo i tę mo- 
żliwość, iż rząd węgierski nie doczekawszy się 
uchwały Izb austryackich wypowie rządowi au- 
stryackiemu istniejącą umowę przed końcem bie- 
żącego roku. ś 

O cle od nafty nie można donieść nie pocie- 
szającego. Oczywistą jest rzeczą, że skoro posło- 
wie polscy zasiadający w podkomitecie, zgodzą 
się w zasadzie na projekt ugody, pozbawią się 
sami najskuteczniejszej broni podezas obrady nad 
cłem od nafty. Przy dzisiejszem usposobieniu 
Koła polskiego nie można się jadnak spodziewać, 
ażeby się ono zdobyło na krok stanowczy i do- 
póty nie zgodziło się na przedłużenie ugody, do- 
póki sprawa naftowa nie wejdzie na dobrą drogę. 

Sobotni numer Kuryera Lwowskiego, który 
nadszedł tu wczoraj rano, wywołał między na- 
szymi posłami niemałą sensącyę. Artykuł p. t. 
„Zakulisowe sprawy“ zawiera tyle prawdziwych, 
a nieznanych szerszej. pubticzności . szczegółów, 
iż wszystkie wymienione w nim osoby, pragnę 
łyby niezmiernie odkryć jego autora. W jednym 
tylko szczególe, korespondent lwowskiego pisma, 
niedokładnie był poinformowanym. Mylnem jest 
jego twierdzenie, iż siedmnastówka, ulegając żą- 
daniom posłów polskich, zażądała od klubu kon- 
serwatystów niemieckich odwołania Lienbachera. 
Sprawa ta nie była wcale przedmiotem narad 
siedmnastówki, a posłowie Grocholski, Rieger i 
Hohenwart, którzy wyrazili ks. Liechtensteinowi 
to życzenie, działali w tym wypadku z własnego 
popędu. 

Obradom Koła polskiego przewodniczy obe- 
enie p. Jaworski, p. Grocholski bowiem, który 
w przeszłym tygodniu przebył zapalenie oskrzeli, 
nie będzie mógł jeszcze przez czas jakiś opusz- 
czać mieszkania. 

I 


Sofia, 2 października. 
(ni) Już to dawno powiedziano w Europie, że 
Rosya u siebie Ściga rewolucyonistów, a w Buł- 
garyi popiera rewolucyę; sama despotyczna, tu 
głosi się obrońcą wolności i konstytucyonahzmu; 


czyni to jednak tak niezręcznie, że się aż nadto | 


uwidacznia chęć wywołania tu anarchii. Nie in- 
ną tylko taką noszą cechę wszystkie trzy pun- 
kta noty i następnie okólnika Kaulbarsowego. — 
Cóż bowiem oznacza domaganie się cofnięcia 


klasztoru przynosi wygasłą duszę, dla tego już | gościem, zdarzało mi się nieraz widzieć listy z 
cały świat klasztorem. On spokój śmierci w sa-| marką pocztową: Roma, Napoli, Assisi, Firen- 


mym sobie nosi. 


ge, adresowane do niego. Zwróciłem od dawna 


— Tak... ale jeśli serce ludzkie miota? się z|na to uwagę, ale teraz dopiero rzecz odkryła się 


boleści i nie ma nadziei pokonać ją kiedy ? 


sama przez się i przez trzecią osobę. Był nią 


— Ja sądziłbym, — odpowiedziałem. — że |architekt Popper. Jakkolwiek nie Wiedeńczyk, 


człowiek życiem złamany, odrodzić się tylko mo- 
że śród życia, 


odznaczał się typem wiedeńskim, był to brunet 
o kruczych włosach, smagły, blady, z niewiel- 


— Widać, — odrzekłą z uśmiechem, — że pan|kiemi wąsikami i również małą hiszpańską bród- 


jesteś bardzo szczęśliwym... 

Potem, spojrzawszy przed siebie, dodała: 

— Otóż jesteśmy na miejscu... Dziękuję pa- 
nu za towarzystwo.... Ja tu zatrzymam się długo... 

Wstępując na wschody, podała mi rękę, poże- 
gnała wzrokiem i poszła. 

Z pochyloną głową, powolnym krokiem wró- 
ciłem do domu. 

Cierpienia moralne jednych ludzi oddziałują 
niejako, a raczej udzielają się innym, zbliżonym 
do nich. Gdyby mię kto zapytał o czem myśla- 
łem, wracając do domu? Nie umiałbym mu od- 
powiedzieć. Myśli moje nie wypływały jedna 
z drugich, jak to się dzieje przy loicznem my- 
śleniu, ale przelatywały niespokojne z przedmio- 
tu na przedmiot, jak w klatce zamknięta mała 
ptaszyna, uderzając o każdy drut żelazny skrzy- 
dłami — daremnie. Tajemnicza dziewczyna z 
głowy mi wyjść nie mogła. To wątłe, a praco- 
wite do znużenia stworzenie, zdawało się, do- 
browolnie odpychało od siebie każdą pomoc. Nę- 
ciło ku sobie i wiązało każdem spojrzeniem, ka- 
żdą myślą, — a odpychało każdem słowem. 
Oblawszy chłodem AAA ai, ściska rękę jak 
przyjaciołka; raz mówi, że nie nie pragnie od 
Boga i ludzi, to znowu chce szukać uspokojenia 
dla swego serca w murach klasztornych. 

Powoli stosunek nasz stawał się coraz lago- 
Ponieważ Hanzi 
znałem od dawna; i bywałem u niego częstym 


ką; obdarzony przytem połyskującem czarnem 
okiem, całą swoją ruchliwą, podłużną fizyonomią 
przypominał Mefistofelesa. Przenikające spojrze- 
nie, usta, na których (ciągle igrał ironiczny u- 
śmiech, miały coś odpychającego. W ogóle wy- 
dawał mi się człowiekiem małej wartości moral- 
nej. Stosunek mój z nim był krótki i przypad- 
kowy. 

Spotkawszy się z nim, rozmawialiśmy o przed- 
miotach potocznych, potem rozmowa zeszła do 
najbliższych znajomych , Hanzi i Stazi. 

— Dawno widziałeś pan Stazi? Jak też jej 
zdrowie teraz? Szkoda dziewczyny | 

— Zdaje się, że nie jest zbyt zdrową, — od- 
rzekłem wymijająco; — blada, zamyślona... To 
dobre dziecko, — zakończyłem. 

— Istotnie bardzo pracowita i bardzo wykształ- 
cona dziewczyna... Tylko tego stosunku jej... — 
mówił powoli, naciskając na każde słowo i mru- 
żąc oczy, — jakoś zrozumieć nie mogę! 

„— Jakiego stosunku ? — zapytałem nieco zdzi- 
wiony. 

Po chwili jednak przyszło mi na myśl, że trzy- 
mam w ręku wątek tajemnicy, którą bądź-co- 
bądź rozplątać postanowiłem. Teraz był właśnie 
cza8 po temu. 

— A... a... a.. z tym?.. Prawda... — rze- 
kłem, ndając, że wiem o wszystkiem. 

Pan wiesz, przecie ten... pan... z Rzymu? 


stanu oblężenia w kraju na wskroś wzburzonym | własnym uszom; a poczytując Cankowa za starca, 


przewrotami i kontrrewolucyami ? 


Kaulbars po- | którego łatwo mógł nawrócić Stambułow, leci do 


wiada, że Rosya stojąc ponad stronnictwami buł- | metropolity Klimenta, który był przecież preze- 
garskiemi. chce, aby niejedna partys stambułow-|sem rządu przewrotowego. Gdy wysłannik rosyj- 
ska, ale wszystkie wypowiedziały swe żądania ilski zaczął mu mówić o usiłowaniach przywróce- 


pragnienia. A przecież miały one czas uczynić to 
przed przewrotem, kiedy panowała zupełna wol- 
ność słowa, prasy i zgromadzeń Trzeci punkt 
domągający się odroczenia wyborów do wielkie- 
go narodnego Sobrania przekona o anarchistycz- 
nych dążeniach rządu petersburskiego nawet tych, 
którzyby nie dali się przekonać punktem pierw- 
szym i upatrywali w nim tylko protekcyę dla 
stronnictwa rusofilskiego. Przecież aż nadto jest 
rzeczą widoczną, że kraj długo nie może zosta- 
wać bez panującego, a trudno przypuścić, aby 
Rosya pragnęła utrwalić bezkrólewie i rzeczpo- 
spolitą; z drugiej strony nie mogła się ona łudzić 
i tem, że po zdjęciu stanu oblężenia i pozosia- 
wieniu wolności agitacyi, stronnietwo rusofilskie 
przekona swych przeciwników o stateczności 
swego programu i pozyska dla siebie kraj, Takich 
naiwnych nie ma nawet w Rosyi. Drugi punkt 
ostatecznie illustruje i uzupełnia pierwszy i trze- 
ci. W jakim celu żąda się uwolmenia i bezkar- 
ności wszystkich aresztowanych z powodu prze- 
wrotu 21 sierpnia? Odpowiedź prosta: ujawnić 
tryumf swych przyjacioł i wynagrodzić ich za 
czyn 21 sierpnia. Tak. A jakie następstwa nie- 
odzowne? Idzie tu głównie o wojskowych, bo cy- 
wilni dawne są wypuszczeni na wolność. To pro- 
sta droga do gloryfikacyi pronuncyamentów i de- 
moralizacyi wojska. Nie sądząc tego aktu z pun- 
ktu politycznego, ale bodaj tylko czysto prakty- 
cznego — widoczna, że w ten sposób rozsprzę- 
ga się wszelką dyscyplinę w wojsku. „Wczoraj 
obalono księcia Aleksandra, jutro kapitanowi X. 
podoba się obalić rząd teraźniejszy a pojutrze 
rząd przyszły — mówili regenci w rozpaczy; — 
po co nam taka armia, niech ją sobie weźmie 
Rosya.* 

„Zmuszają nas do odroczenia wyboru księcia, 
na czas nieograniczony* — mówiono innym razem 
po długich konferencyach Kaulbarsa z regentami, 
to znaczy chcą nas oddać na łup anarchii i 
wszelkich możliwych zewnętrznych niebezpie- 
pzaństw. Dziś sytuacya polityczna w Europie jest 
tego rodzaju, że lada chwila mogą zajść zawikła- 
nia groźne i wybuchnąć wojna, i my mamy 2o- 
stać bez głowy państwa! Ale rozpacz jest złym 
doradzeą i Bułgarzy nie bardzo są skłonni do 
tego egżaltowanego uczucia. Gdy ustępstwa przez 
nich czynione na rzecz wymagań Rosyi, doszły 
punktu kulminacyjnego i Bułgarzy oświadczyli, 
że gotowi są przyjąć bezwarunkowo kandydata 
rosyjskiego na tron książęcy, byle tylko pozosta- 
wiono ich konstytucyę nietkniętą i nie propago- 
wano tu anarchii; gdy ustępstwa te niezadowol- 
niły gabinetu petersburskiego, jeden z regentów 
odezwał się: „Urządzimy baronowi Kaulbarsowi 
farsę, jakiej się on nie spodziewa, nie napróżno 
byliśmy pięć wieków pod twardą szkołą turecko- 
bizantyjską, potrafimy w dyplomacyi tej prześci- 
gnąć Turków i Greków.“ 

W parę dni składa Kaulbars wizytę Cankowo 
wi i opierając się na jego nieprzyjaźni do stron- 


nia tu spokoju i o trudnościach, jakie napotyka, 
metropolita odrzekł mu z uśmiechem: „Możeby, 
generale, jeszcze najlepiej było pogodzić się z księ- 
ciem Aleksandrem i przywołać go tu napowrót?* 
Ugoda między stronnictwami przygotowaną była 
przed przyjazdem Kaulbarsa, ale ostatecznie prze- 
prowadzona już po przyjeździe jego, kiedy Can- 
kowiści i konserwatyści przekonali się, jakie nie- 
bezpieczeństwo grozi Bułgaryi ze strony Rosji. 
Wnet też tak Cankow do swoich stronników, jak 
konserwatyści (Naczowicz i Stoiłow) do swojej 
partyi wydali okólniki, wzywające ich do zgody 
i łączności z partyą rządową Stambułowa, oraz 
do podtrzymania dobrych stosunków z Rosyą. 

Ten drugi cel wyda się wam dziwnym*po tem, 
co powyżej powiedziałem. Ale przypomnijcie, że 
z góry zapewniłem, iż Bułgarya nie znajdując po- 
parcia w Europie, zmuszona jest szukać porozu- 
mienia i zgody z Rosyą, i że ustępstwa jej się- 
gnęły ostatnich krańców. W pracy tej jednak 
ugodowej chce ona się przygotować na wszelką 
ewentualność i nie dać Rosyi możności oparcia 
się na jednem stronnietwie, oraz podburzenia je- 
dnej partyi przeciw drugiej. W iej solidarności 
wszystkie stronnictwa chcą szukać deski ratun- 
ku, aby z większem bezpieczeństwem, czekać 
dalszych wypadków. 

A skoro nastąpiła zgoda między partyami (na 
jak długo — tego nikt nie zaręczy i Rosya może 
znaleźć nowe pole działania i poparcie u tych 
osobistości bułgarskich, które stoją zdala od akcyi, 
zachowują się biernie, a są w sianie odegrać wa- 
żną rolę), więc oczywiście na punkt pierwszy ła- 
two regeneya zgodziła się i stan oblężenia już od 
dwóch dni cofnięto i dziś zaczną się pojawiać 
dzienniki. W samej rzeczy, dopóki obawiano się 
agitacyi ze strony przeciwników rządu, na punkt 
ten się nie godzono. Teraz stracił on znaczenie. 

Nie takim jest punkt drugi i trzeci. Uwolnio- 
no wprawdzie wszystkich oficerów, aresztowanych 
z powodu przewrotu 21 sierpnia, ale bezpośre- 
dni sprawcy i kiarownicy tago-pxzzawrotu siedzą 
w więzieniu i regenci odpowiadają, że oni nie 
mają prawa ich uwolnić, bo to rzecz sądów, a 
sądy wszędzie muszą być niezawisłe. 

Kaulbars napiera coraz bardziej na spełnienie 
całkowitych jego wymagań tak co do tego, jak 
trzeciego punktu. Ministerstwo Radosławowa nie 
chcąc brać odpowiedzialności za możliwe f d a 
szkodliwe dla kraju następstwa, podało się do 
dymisyi i w obeenej chwili solidaryzuje się z za- 
patrywaniami gabinetu i zaczyna jeszcze z wię- 
kszą stanowczością występować przeciw Kaulbar- 
sowi, podtrzymane i zachęcone — jak powiada- 
ją — przez telegram o mowie Tiszy. W  tutej- 
szych kołach politycznych wiele wezoraj mówiono 
o możliwości proklamowania Stambułowa dykta- 
torem. Sytuacys jednak tak jest zmienioną, że 
zanim otrzymacie ten list, bardzo być może, że 
owym dyktatorem będzie osobistość, o której te- 
raz zupełne panuje milczenie, i cała kombinacya 


nictwa Stambułowa, zaczyna go podszczuwać prze- | może wziąć obrót najmniej spodziewany. 


ciw regencyi, ukazując mu w perspektywie krze- 
sło regenta. 

— Ależ my, generale — odpowiada mu Can- 
kow, wysłuchawszy najspokojniej planów i pro- 
zycyj— jesteśmy w przyjaźni ze Stambułowem i 
porozumieliśmy się w głównych punktach co do 
obecnej sytuacyi tak, że jeżeli potrzeba będzie, 
to mam zapewniony udział w rządzie. 

Kaulbars schwycił się za głowę, nie wierząc 


— Z Antonem? Toż to przyjaciel Hanzi ? 
— Jaka tam przyjaźń 


Mimo jednak zgody a raczej zawieszenia broni 
między partyami, stronnictwo rządowe zaczyna 
występować przeciw Cankowistom namiętnie. Przy- 
gotowuje się tu jutro olbrzymi mityng przeciw 
Kaulbarsowi i jego żądaniom. Ministerstwo coraz 
bardziej staje okoniem. Jak w tej chwili stoją 
rzeczy, zdaje się, że misya Kaulbarsa spełznie na 
niczem. 

— GLEB — 


|1o5 padł na Antona. Z rodziną tą wyjechał do 


| — mówił Popper z| Moskwy, gdzie wkrótce stał się wielkim zwolen- 


właściwym sobie uśmiechem ironicznym. — Da- | nikiem i obrońcą nauki, że wszystkie rzeki sło- 


wniej podobno byli w przyjaźni, ale teraz... 


wiańskie spłynąć muszą do największego morza. 


— Przecież w tym stosunku nie ma nie złe-| Pierwszym oczywiście szezeblem podniesienia się 


go. Miłość dwojga ludzi uważam za rzecz bar- 
dzo naturalną. 

Popper spojrzał na mnie podejrzliwie, jakby 
się wahał, czy ma dalej mówić, czy milczeć. 

— Pan zapewne wiesz o wszystkiem od Hanzi? 

— Wiem, — odrzekłem, — ale ja w szcze- 
góły nie wdaję się.. to śliska sprawa... 

— Naturalnie, że śliska, — odpowiedział, u- 
$miechając się złośliwie. — Pan wiesz przecie... 
Do tych szczegółów nie więcej dodawać nie 
trzeba. 

Resztę tajemnicy odgadłem. t 

Byłem niezmiernie zdziwiony, a jednak ukry- 
łem zdziwienie moje przed chytrem okiem Pop- 
pora i jakbym istotnie wiedział o wszystkiem, 
rzekłem półgłosem : 

— Nie ona winna... 

Od Poppera dowiedziałem się nieco szczegółów 
o owym Antonie. 

Anton był w szkole realnej w Pardubicach, 
kończył ją właśnie, gdy zdarzył się wypadek, 
który wpłynął na dalsze jego życie. Był to syn 
bardzo ubogich rodziców, a że kolegował z Hanzi, 
stad znał młodziutką wówczas Stazi, wesołą 1 
trzpiotowatą. Żywa dziewczyna nie sympatyzowała 
nigdy z szorstkim ponurym charakterem chłopca, 
jakim odznaczał się Anton, chociaż nie uszło to 
uwagi, że jego namarszczone spojrzenia często 
zwracały się ku niej. à 

Po ukończeniu szkół, Anton wyjechał do kre- 
wnych do Pragi na czas wakacyjny, a potem 
wstąpił na politechnikę. Przypadkowo poznał się 
z bogatą rodziną z Moskwy, która dla syna po- 


Domyślałem się osoby znanej mi z nazwiska. |trzebowała nauczyciela niemieckiego języka, — 


do wysokości takiej idei było wyrzeczenie się 
własnego języka i admiracya cudzych bogów. Nie 
wyszło mu to na złe, bo otworzyło drogę do no- 
wej karyery. Jak tylko uznano go jako pożyte- 
icznego pracownika, wnet poczęła mu się zaryso- 
wywać świetna przyszłość, 

Skutkiem zabiegów i protekcyi wstąpił do aka- 
demii Sztuk pięknych w Petersburgu. On, któ- 
rego duszy jasnej barwy brakowało, w której 
drzemały wszystkie instynkta piękna, miał wła- 
śnie poświęcić się pięknu! Poświęcił się jednakże. 
Studya ukończył i przy pomocy tej samej pro- 
tekeyi otrzymał stypendyum do dalszego kształ- 
cenia się za granicą — z tym warunkiem, że po 
powrocie napisze historyę Odrodzenia w Enropie 
i obejmie katedrę — nie wiem już jaką. 

Za granicę więc wyjechał Anton, hojnie ob- 
darzony na drogę. Zatrzymał się w Wiedniu, nie 
nie wiedząc o pobycie tam Hanzi i Stazi. Wie- 
deńczycy mówią: chcesz spotkać znajomego — 
idź na Graben Tak stało się i tutaj. Hanzi stał 
raz przed oknem księgarni i przypatrywał się no- 
wym wydaniom, kiedy z po za ksiąg mignęła 
mu twarz znajoma. Wpatrywał się w nią i po- 
znał: był to właśnie Anton. 

Przez gadulstwo tedy Poppera wcisnąłem się 
do cudzej tajemnicy mimowoli. Nie dziwiłem się 
już więcej, widząc smutek i zamyślenie Siazi, 
przeciwnie — współczucie moje rosło, bo odtąd 
położenie jej przedstawiło mi się z jednej strony 
jak stan patologiczny, z drugiej — jako psycholo- 
giczna zagadka. (C. d. n.) 
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Z Koła polskiego. 


O posiedzeniu Koła, o któram wspomina nasz 
korespondent wiedeński, otrzymuje Kuryer Lwoto- 
ski następujące bardziej szczegółowe wiadomości : 

Koło polskie miało wczoraj kilkogodzinne po- 
siedzenie Prezes komisyi do cłowo-handlowej ugody 
z Węgrami, Czartoryski, zapytywał Koło, czy 
wszystkie trzy przedłożenia, mianowicie związek 
cłowo - handlowy, statut bankowy i taryfę ełową 
uważać będzie za ściśle związane, jak to lewica 
oświadczyła. 

Czartoryski wezwał Koło, aby na- czas 
określiło życzenia kraju, a to w celu obrony ich 
w komisyi. Większość uchwaliła naradzić się nad 
tem na najbliższem posiedzeniu. Biliński zda- 
wał sprawę o obowiązkach podatkowych kolei 
państwowych. Smarzewski i inni mowcy wy- 
kazywali, że jest usposobiony centralistycznie i że 
żaden Polak w komisyi nie wystąpił za autono- 
miş}. Abrahamowicz bronił przedłożenia rzą- 
dowego. Koło polskie postanowiło poczynić kroki 
w celu zreasumowania u innych klubów, nastę- 
pnie uchwaliło głosować za małemi zmianami or- 
dynacyi wyborczej do Rady państwa dla Galicji, 
Czech i Niższej Austryi podług przedłożeń rzą- 
dowych. 

Potem zabrał głos poseł Lewakowski w 
sprawie zajść na lwowskiem zgromadzeniu wy- 
borców i zażądał wniesienia interpelacyi. Bo- 
brzyński oświadczył , że nie było żadnego naru- 
szenia praw poselskich , zażalenie jest nieumoty- 
wowane i niepożyteczne, i co najwięcej mógłby 
Grocholski zażądać od Taaffego poufnych wy- 
jaśnień W tym kierunku postawił też wniosek. 

Abrahamowicz wystąpił gwałtownie prze- 
ciw temu, aby się Koło polskie tym przedmio- 
tem zajmowało. Jeżeli Koło przedsięwzięłoby 
kroki u rządu w tej sprawie, rząd mógłby sądzić, 
że Koło polskie solidaryzuje się z Le- 
wakowskim co do wycieczek z powo: 
du podziału Polski. 

Także co do pragmatyki służbowej za daleko 
zaszedł Lewakowski. Koło polskie nie po- 
winno się kompromitować takiemi dyskusyami. 
Czartoryski odpowiedział, że zupełnie pisze 
się na te ustępy mowy p. Lewakowskiego, 
które się nie podobały komisarzowi polieyi i p. 
Abrahamowiczowi. Dziwna to rzecz, że 
w Kole polskiem Abrahamowicz potępia 
patryotyczne zdania o podziale Pol- 
ski. Protestuje przeciw temu energicznie. 

Mowca postawił wniosek, aby wysłać deputa- 
cyę do Taaffego. Ma ona zażądać satysfakcyi 
i przedstawić w jak wyjątkowy sposób naduży- 
wają władzy poszczególne organa rządowe w Ga- 
licyi. Jeżeli Taaffe nie da zadawalającej odpo 
wiedzi, natenczas wniesioną musi być interpelacya. 

Hausner odpiera energicznie wywody Abra- 
hamowicza i żąda, aby Taffemu zagrozić 
interpelacyą w razie, jeżeli nie uczyni tego co 
trzeba. Ks. Kopyciński przemawia za suro- 
wem ukarsniem winnych. Orzechowski o- 
świadcza, że jako „chłop* nie rozumie wysokiej 
polityki panów, ale mniema, że nie wolno ogra- 
niczać porozumienia pomiędzy wyboreami i de- 
putowanymi Nie jest.on za deputacyą, lecz za 
energiczną interpelacyą. Chrzanowski pole- 
mizuje ze sprawozdaniem Lewakowskiego, 
na co ten ostatni odpiera, iż nie chodzi o spra- 
wozdanie, lecz o przerywanie go przez komisarza 
rządowego. Poseł Chrzanowski może swoje 
tegoroczne sprawozdanie przedłożyć — powiada 
Lewakowski ironicznie — wyborcom krakow- 
skim i ci je mogą także krytykować. 

Zawadzki popiera wniosek Czartory- 
skiego i powiada, że w razie, gdyby konfiskata 
sprawozdania została zatwierdzoną, on sam bę- 
dzie o to interpelować. Po przemówieniu gorą- 
cem Wysockiego za wnioskiem Lewakow- 
skiego, wniósł Szymanowski, by żądać 
przedewszystkiem od rządu wyjaśnienia, a potem 
dopiero powziąć uchwały w Kole. Wniosek Czar- 
toryskiego z poprawką Szymanowskie- 
go przyjęto. Do deputacyi wybrani Czartory- 
ski, Czerkawski, Jaworski. 


Statut dla zdrojowisk krajowych. 


(Dalszy ciąg.) 
IV. 


Komisya balneologiczna w braku publicznej 
władzy opiekującej się zdrojowiskami. a w chęci 
służenia krajowi, pod dzielnem przewodnictwem 
znakomitego klinicysty prof. dra Korczyń- 
skiego prócz rozciągnięcia opieki umiejętnej 
wzięła w swe ręce szereg zadań praktycznych, 
odnoszących się jużto do wygód gości, kąpiel 
potrzebnych, założenia dróg komunikacyjnych, 
urządzenia zakładów, już też rozbudzenia w pu- 
bliczności zamiłowania do zdrojowisk ojczystych 
tudzież rozpowszechnienia wiadomości o zakładach 
krajowych między lekarzami w celu wyjednania 
u tychże zaufania i zapewniania ich opiekuńczej 
życzliwości. 

I przyznać trzeba komisyi, że wiele zdziałała 
w kierunku administracyjnym. Przez pewien czas 
miała ona dostateczną powagę i pomoce jej była 
skuteczną. Gdy jednak zakłady wzrosły i stanęły 
o własnych siłach niebaczne o swą przyszłość, 
wyemancypowały się z pod wpływu komisyi, co 
najlepiej wskazuje, że Komisya balneologiczna nie 
może mieć dziś powagi jako pewien rodzaj ma- 
gistratury administracyjnej, a zresztą co rzecz 
ważna czynności administacyjno-techniczne po- 
chłaniały jej działalność ściśle naukową. 

Pod względem zaś umiejętnym Komisya balne- 
ologiczna ma wielkie zadania do spełnienia. 

Kierunek przez ś. p. Dietla wytknięty był w da- 
nym czasie mistrzowski, lecz balneologia i bal- 
neoterapia tak szybkie robią postępy, iż prawie 
im nadążyć niepodobna. Balneologia polska wła- 
ściwie nie wyszła poza granice chemicznych roz- 
biorów i dziś jeszcze kręci się około badań wy- 
jaśniających fizyczne i chemiczne własności wód 
lekarskich, choć w tym względzie wszystko nie- 
mal już zrobiono dzięki pracom Aleksandro- 
wieza oraz profesorów Czyrniańkiego, Stop- 
czańskiego, Radziszewskiego i Ol- 
szewskiego. Wielkie usługi oddała chemia 
nauce o Zdrojach leczniczych, lecz ona jak ana: 
tom patologiczny rozbiera trupa. Balneolodzy nasi 
pamiętać powinni o słowach Ohaptala: En 


analysant une eau minérale on ne dissógwe que 
le cadavre! 

Do zdrojów jak do każdego leku trzeba zasto- 
sować fizyologiczne badanie i kliniczne spostrze 
ganie. W tej mierze prawie nie u nas nie Zro- 
biono. Doktorowie Gluziński, Jaworski 
i Skórczewski torują dopiero drogę dla tego 
rodzaju poszukiwań. Nie mamy także badań topogra- 
ficzno-lekarskich, nie znamy wreszeie naukowo 
klimatu naszych gór i podgórza z braku badań 
klimatograficznych, któremi tylko Krynica po- 
szczycić się może. 

Przed Komisyą balneologiczną leży przeto ogro- 
mne pole do umiejętnej uprawy. Gorliwie zatem 
wziąść się powinna do opracowania klimatografii 
i balneografii polskiej, tudzież doświadczalnej bal- 
neterapii i klimatoterapii. 

Prócz prac ściśle naukowych do tej instytucyi 
należy także : 

a) Ogłaszanie konkursów na najlepsze rozpra- 
wy w zakresie klimatologii, balneologii i hydro- 
logii. 

b) Ogłaszanie sprawozdań naukowych. 

c) Opracowanie opisu zdrojowisk polskich 

d) Wydawanie pisma zawodowego. 

e) Wpływanie na lekarzy obdarzonych zaufa- 


niem publicznem. aby zwracali chorych do zdro- 


jowisk i uzdrowisk krajowych. 


$ 


ród, rządzący się egoizmem i rachunkiem, nie 


Rosyi sojusz nie z Niemcami, ale z Austryą, 
„mającą istotne, nie zaś fikcyjne interesą na pół- 
wyspie Bałkańskim.* „Przecież i Turcya — po- 
wiada Now. Wrem. — ma takież interesa. a je- 
dnak Rosya walezyła z nią ciągle i wpiywała na 
jej upadek. Bo Rosya jest państwem sławiań- 
skiem i musi bronić Słowian. Wiedziona tą sa- 
mą ideą, będzie kiedyś walczyła z Austryą. Czy 
dobrze czy źle, czy kochamy czy nie tych lub 
owych Słowian, to rzeczy nie zmienia. Rosya bę- 
dzie musiała oswobodzić Słowian zależnych obe- 
enie od Austryi i Węgier. To jest argumentem 
przeciwko sojuszowi z Austryą. Bez względu na 
zachowanie się Austryi względem Słowian, po- 
śród nich rozwijać się stale będzie dążenie do 
uwolnienia się od Niemca i Madziara. Powiedzą 
nam, iż Rosya ma Polskę i dzieli się tą rolą z 
Austryą i Niemcami. Jest to odwieczny zarzut, 


| który nam robią i swoi i obey. My, Rosyanie, 


wiemy czem była dla nas Polska i dla czego 
nam się dostała. Pomiędzy Rosyą a Polską to- 
czyła się walka o przewagę. Gdyby Polska zwy- 
ciężyła, to obecna historyczna rola Rosyi dosta- 
łaby się jej z pewnością, a Rosya byłaby w za- 
leżności od Polski. Silniejszy naród musi zaopie- 
kować się słabszymi współrodakami, inaczej bo- 
wiem sam znajdzie się w rzędzie słabych. Na- 


f) Utworzenie związku zdrojowisk na wzór ślą- będzie nigdy narodem wielkim. Mówimy natu 


skiego i turynskiego. 
g) Urządzanie wystaw balneologicznych. 


ralnie o rzeczach odległych jeszcze, ale mówimy 


!z całą wiarą, że zjednoczenie Słowian musi się 


h) Urządzanie zjazdów balneologicznych, coroez- | kiedyś odbyć za pomocą rąk i ducha narodu ro- 


nych niejako rad familijnych, któreby radziły nad 
dobrem polskich zdrojowisk. 

Inspektor zdrojowy, jak z tego cośmy powie- 
dzieli wynika, w niezem nie będzie przeszkadzał 
samoistnym pracom naukowym korpor«cji w 
pierwszym rzędzie do nich powołanej. Czynność 
inspektora będzie administracyjno-techniczną, czyn- 
ność zas komisyi ściśle naukową. 

(C. d. n.) 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 12 październik u. 


| 


„syjskiego. W tem wyswobodzeniu weźmie udział 
i bierze go już Polska rosyjska, nie uciskająca 
żadnego słowiańskiego plamienia, i której nie po- 


syłają do zjednoczenia danego plemienia wrogie- 
go. Polska bierze udział przez posyłanie żołnie- 
rzy, oficerów, ponoszeuie ofiar. Przyjdzia czas— 
kończy Nowoje Wremia — gdy Polska będzie 
się szczycić tem, że brała także udział w wy- 
swobodzeniu narodów słowiańskich, które staną 
się niezależnemi i silnemi tylko bratnim związ- 
kiem. * 
Ciekawe co prawda wywody! 


Ambasador rosyjski w Berlinie, h. Szu- 
wałow bawi obeenia na dworze carskim w Pe- 
terhofie. Pobyt ten, jak telegrafują z Petersburga 


Z Łublany donoszą, żo namiestnictwo tamtej- do Pol. Corr., zdaje się jest w związku ze spra- 


sze rozpisało już wybór uzupełniający do Sejmu, 
w miejsce zmarłego przed dwoma niespełna ty- 
godniami posła Obrezy. U nas w Galicyi waku ją 
już oddawna dwa mandaty sejmowe, a miano- 


wą bułgarską. 
Poseł pruski przy Kuryi rzymskiej, p. 


iSchlózer, według doniesienia Schl. Ztg., zawia- 


wicie z wielkiej własności czortkowskiej po Ś. p. domił urzędownie papieża i kardynała Jacobinie- 


Erazmie Wolańskim i z gmin wiejskich powia- 
tów Dolina-Bolechów-Rożniatów po ś. p. Apoli- 
narym Hoppenie — a dotąd o rozpisaniu wybo- 
rów nie nie słychać, pomimo iż dzienniki kilka- 
krotnie sprawę tę przypominały. Jeżeli Sejm ma 
się zebrać z początkiem grudnia, przyspieszenie 
wyborów jest koniecznem, ażeby się nie stało, 
że Sejm się zbierze, a dwa krzesła poselskie 
będą opróżnione, co w każdym razie jest nie- 
prawidłowe. 

O odkrytym w Wiedniu anarchistycznym spisku 


go, a to na podstawie polecenia przysłanego mu 
przez ks. Bismarka, iż rząd pruski skłonnym 
jest zarządzić na najbliższej sesyi sejmowej dal- 
szą rewizyę ustaw majowych. Ściśle określone 
propozycye eo do tej rewizyi nie zostały jeszcze 
sformułowane. 


O reformach wewnętrznych, zapowie- 
dzianych przez lorda Churchilla w znanej 
mowie, wyrażano się z wielkiem niedowierzaniem 
tak po stronie zwolenników irlandzkiego home- 


nie ma dziś żadnych nowych szczegółów. Sledz-!rulu, jak i po stronie starych torysów. Między 
two toczy się w największej tajemnicy —  połi- |temi reformami zaągowiedziano także zaprowadze- 
cya dotąd nawet nie ogłosiła jaszcze nazwisk nie administracyi lokalnej w Irłandyi. Nad uło- 
uwięzionych, zapewne dla tego, aby nie utrud-|żeniem dotyczącego projektu pracuje teraz oso- 
nić odkrycia dalszych uczestników. bna komisya. Według tego projektu Irłandya ma 

Według uchwał reprezentantów prawicy w po-|otrzymać cztery zgromadzenia prowincyonalne, — 
rozumieniu z rządem, ma Izba poselska w ciągu niby sejmiki dla załatwiania w nich spraw miej- 
tego-iniesiąca załatwić ustawę o płacy kateche-|scowego znaczenia. Projekt ten różni się od wnio- 


tów w szkołach średnich, ustawę o ubezpiecze- 
niu robotników na wypadek choroby, sprawę 
związku cłowego i handlowego z Węgrami. Co 
do ostatniego punktu, to ponieważ obie strony 
pragną uniknąć wypowiedzenia obowiązującego 
traktatu, mają rządy wnieść do parlamentów 
przedłużenie traktatu na 3 miesiące, przez co 
termin wypowiedzenia prolonguje się do końca 
marca. Węgry jednak czynią to zawisłem od tego, 
żeby w tym miesiącu komisya ugodowa austry- 
ackiej Izby poselskiej wszystkie projekta ugodo- 
we załatwiła — eo nie tak łatwo nastąpić może. 

Presse donosi, że wybory do delegacyi dla 


sku Gladstone'a tem, iż nie wprowadza żadnego 
ustawodawczego sejmu dla całej Irlandyi w Du 
blinie. Dla poparcia i przeprowadzenia tej i in- 
nych reform rząd obecny porozumiał się z na- 
ezelnikami stronnictwa unii liberalnej. z Harting- 
tonem i Chamberlanem, i otrzymał od nich przy- 
rzeczenie poparcia w parlamencie. 


W Koastantynopolu ściera się ustawi- 
cznie wpływ rosyjsko-franeuski z nngielskim — 
Niektóre dzienniki rosyjskie, jak Russ. Kur. 
twierdzą nawet, że porozumienie między Rosyą 
a Turcyą doszło do tego stopnia, iż Tureya za- 


spraw wspólnych odbędą się na piątkowem po-! przestanie dalszych fortyfikacyj w Dardanelach, 
siedzeniu Izby poselskiej, a i wybór członków {bo Rosya każdej chwili ze swą flotą i wojskiem 
deputacyi do oznaczenia kwoty, jaką Austrya ma stania w obronie Turcyi. Jest to z pewnością go- 


się przyczyniać do wydatków na sprawy wspól. 
ne, n'stąpi także z końcem tego tygodnia. Cze- 
scy posłowie zamierzają, jak poprzednio, propo- 
nować niemieckim posłom z Czech kompromis 
co do wyborów. W razie odrzucenia kompromi- 
su wybiorą samych Czechów, między nimi dwóch 
morawskich. Z dziesięciu mandatów do komisji, 
mającej oznaczyć kwotę, przeznacza większość 
trzy mandaty dla opozycyi, po dwa dla Koła pol- 
skiego, klubu czeskiego i klubu Hobenwarta, je- 
den dla klubu Liechtensteina. 

Jutro odbędzie się posiedzenie komisyi języko- 
wej, wybranej z powodu wniosku Sehaarschuni- 
da. Prawica jak poprzednio tak i teraz zajmie 
stanowisko przeciwne uznaniu języka niemieckie- 
go językiem państwa. 


Pogłoska, jakoby prezydent ministrów węgier- 
skich Tisza był na konterancji stronnictwa li- 
beralnego powiedział „nie jest niemożli- 
wem, że stoimy w przededniu wojny* 
jest mylną. Słowa te wypowiedział poseł Juliusz 
Horvath, na co prezydent ministrów odrzekł: 
„o! tak daleko jeszcze rzeczy nie za- 
szły“. Horvath poprawia się: „chciałem tylko 
powiedzieć, że możliwość wojny nie jest 
całkiem wykluczoną* — na co znów Ti- 
sza: „to co innego*! 


W sprawie kolonizacyi pisze Berliner Börsen 
Ztg.: „Kroki pruskiego rządu przedsięwzięte do- 
tąd w celach kolonizacyi Niemców w dawniej- 
szych polskich częściach kraju. okazały się sku- 
tecznemi i praktyczne zapowiadają rezultaty. Ob- 
szar nabytej ziemi pozwala na rozpoczęcie planów 
kolonizacyjnych. Lubo dotąd z Szwabii, zkąd naj- 
chętniej życzonoby sobie kolonistów, nie ma je- 
szcze żadnych doniesień, to przecież w różnych 
okolicach północnych Niemiec okazuje się skłon- 
ność do osiedlania się w Poznańskiem. 

„O wszystkich tych sprawach przedłożonem 
będzie przyszłej sesyi s=jmowej obszerne spra 
wozdanie*. 


Nowoje Wremia poświęca jeden artykuł „przy- 
szłości*. Jaka to przyszłość, niech czytelnik o- 
sądzi. 

Jest to polemika z p. W., który proponuje 


rącem pragnieniem Rosyi, które "jednak ponoś 
nigdy się nie spełni. 

Dotychczasowy ambasador angielski T h orn- 
ton miał stanowczo opuścić Konstantynopol wczo- 
raj, a jego miejsce ma zająć ruchliwszy i bieglej- 
szy znawca stosunków miejscowych, p. White. 


Cholera. 

Z soboty na niedzielę w Peszcie zachorowało 
na cholerę 15 osób, umarło zaś 11, z niedzieli 
znowu na poniedziałek zachorowalo 7, umarło 4 
osoby. Nadzieja, iż cholera wkrótce w Peszcie 
wygaśnie niestety się nie sprawdza, gdyż stosun- 
kowo więcej teraz umiera chorych na cholerę niż 
dawniej, przyczem śmierć prędzej następuje Zda- 
niem lekarzy dłuższy przebieg choroby jest do- 
wodem słabnięcia epidemii, ponieważ obeenie 
przypadki cholery szybko kończą się śmiercią, 
przeto istnieja uzasadniona obawa, iż epidemia 
wzmódz się może. 

Z niedzieli na poniedziałek umarła na cholerę 
w Tryeście jedna osoba a zachorowało 8. i 

W Rzymie obawiać się należy wybuchu epi- 
demii. 

<A 0 


| EEEE) 


Posiedzenie Komitetu pomnika 
Mickiewicza. 


Sprawozdanie z czynności Ściślejszego komitetu 
wykonawczego, podane do wiadomości na posiedze- 
niu pełnego komitetu budowy pomnika dla Ada- 
ma Mickiewicza w dniu 10 b. m. przes spra- 
wosdawcę hr. Artura Potockiego. 


(Dokończenie). 


Komitet wykonawczy, chcąc zakończyć sprawę fi- 
nansową z pp. artystami Rygierem i Gadomskim ex 
re wykonania modeli, wystosował do obydwóch tych 
pp. artystów jednekrzmiące pismo, załączając asy- 
gnacye końcowej wypłaty. 

Pismo to brzmiało: 

1) Do Wielmożnego Pana Teodora Rygiera. 

2) Do Wielmożnego Pana Wałerego Gadomskiego 

Mam honor Wielmożnego Pana zawiadomić, że 


Komitet wykonawczy pomnika Adama Mickiewicza 
na posiedzeniu dnia 5 lipca 1886 uchwalił: 

Zważywszy, że za wykonanie modelu pomnika 
Pan Rygier już otrzymał 3400 złr, zaś Pan Ga- 
domski 2150 złr, zważywszy, że Pan Rygier, spro 
wadzając się do Krakowa dla wykonania modelu, 
słusznie z tego tytułu otrzymać powinien o */, wię- 
cei, aniżeli Pan Gadomski; uzupełnia się pobrane 
już kwoty przeznaczeniem dla Pana Rygiera 1110 
złr., zaś dla Pana Gadomskiego 890 złr., tak iżby 
Pan Rygier otrzymał za wykonanie modelu łączną 
kwotę 4560 złr., zaś Pan Gadomski łączną kwotę 
3040 złr, z tym dodatkiem, iż w razie, gdy- 
by jednemu lub drugiemu Panu, lub obu razem 
powierzonem zostało ewentualnie wykonanie pomni- 
ka, to kwoty, przez Panów artystów pebrane, jako 
wynagrodzenie za wykonanie modeli, będą uważane 
przez komitet jako zaliczka, która wliczoną będzie 
do całości nastąpić mogącego układu. 

Wskutek tego polecam kasie miejskiej, aby z fun- 
duszu budowy pomnika Adama Mickiewicza Panu 
Teodorowi Rygierowi kwotę 1110 złr. zaś Panu 
Waleremu Gadomskiemu kwotę 890 złr. wypłaciła 
za kwitem stemplowanym, który według uchwały 
Komitetu wykonawczego ma zawierać to oświadcze- 
nie, że Pan Teodor Rygier, odbierając tytałem wy- 
nagrodzenia za model na pomnik Adama Mickiewi- 
cza kwotę 4560 złr., zaś Pan Walery Gadomski 
tymźe samym tytułem 3040 złr., nie ma do Komi- 
tetu żadnych dalszych pretensyj 

Kraków, dnia 15 lipca 1885. 

Subkomitet podaja do wiadomości pełnego Komi- 
tetu, że p. artysta Gadomski asygnowane fundusze 
podjął i żądane pokwitowanie wystawił. zaś p ar- 
tysta Rygier dotychczas z asygnacyi nie zrobił uży- 
tku 

Subkomitat odbył siedm posiedzeń, z których pro- 
tokóły dołączone są do aktów. Wskutek trudności 
napotkanych w sprawie rozpowszechnienia modeli — 
możebnem było zebranie się pełnego Komitetu do- 
piero w miesiącu sierpniu lub wrześniu, lecz i to 
uznano za nieodpowiednie ze względu na czas feryj 
i kąpieli. 


Urzędowy protokół obrad, z których 
wczoraj już zdaliśmy sprawę, opiewa, jak następnje: 
Posiedzenia 24 z dnia 10 października 1887 r. 
odbyte w sali obrad Rady miejskiej w Krakowie. 
Obecni : 

Przewodniczący dr. Szlachtowski, prezydent mia- 
sia, Sekretarz komitetu Banaś Piotr. 

Członkowie miejscowi: dr. Bochenek Mieczysław, 
Friedlein Józef, dr. Jakubowski Faustyn, dr. Jor- 
dan Henryk, Koźmian Stanisław, dr. Łepkowski Jó- 
zef, Łuszczkiewicz Władysław, dr. Majer Józef, Mu- 
czkowski Stefan, hr. Potocki Artur, Pryliński To- 
masz, dr. Sokołowski Maryan, dr. hr. Tarnowski 
Stanisław, dr. Weigel Ferdynand. 

Człoukowie zamiejscowi: dr. Bogdanik Józef, hr. 
Lanckor.ńsk. Karol, Ożóg Kazimierz. 

Członkowie ze Lwowa: dr. Zyblikiewicz Mikołaj, 

Członkowie z Warszawy: Noskowski Erazm, hr. 
Przeżdziecki Konstanty. 

Reprezentanci młodzieży uniwersyteckiej w Kra- 
kowie: Hałaciński Kazimiez, dr.Głuchowski Mieczy- 
sław, Płochocki Tadeusz. 

Lącznie,z przewodniczącym obecnych członków 24. 

Początek posiedzenia o gołzinie 4*/, po południu. 

Sekretarz odczytał protokół z ostatniego posie- 
dzenia, który przyjęto i podpisano, 

Przewodniczący zawiadamia Komitet, że niektórzy 
członkowie usprawiedliwili swoją nieobecność na dzi- 
siejazem posiedzeniu, jużto na drodze telegraficznej 
jużto listownie. Tymi są: pp. Łoziński Władysław 
we Lwowie, Chodźkiewicz Władysław w Paryżu. 
hr. Cieszkowski August w Poznaniu; — z miejsco- 
wych zaś członków Komitetu br. Krasiński Hum- 
bert i Rzewuski Walery (ten ostatni z powodu cho- 
roby). 

Następnie podał przewodniczący do wiadomości, 
że członek Komitetu Ekse. hr. Dzieduozycki Wło- 
dzimierz doniósł pisemnie, że z Komitetu występuje, 
niemniej, że Kkse. Popiel Paweł, zaproszony w myśl 
uchwały ostatniego posiedzenia do wzięcia udziału 
w dzisiejszych obradach Komitetu. zwró'ił zaprosze- 
nie z oznajmieniem, że na posiedzenie nie przybę- 
dzie, gdyż już nie jest członkiem Komitetu. 

W dalszym ciągu podał przewodniczący do wia- 
domości obecaych tresć pism, wniesionych do Ko- 
mitetu, a mianowicie : 

1) Pismo p. Bolesława Syrewicza s Warszawy 
przy równoczesnem nadesłaniu projektu na pomnik 
dla Adama Mickiewicza z przeznaczeniem na wła- 
sność Muzeum Narodowego. 

2) P. Wanda Stempnowska udawała się s pro- 
6bą do Komitetu wykonawczego, aby zarządził wy- 
stawienie modelu na pomnik przez nią nadesłanego. 
Komitet odmówił temu żądaniu i model ten wy- 
stawiony zcstał w sali wystawy sztuk pięknych w 
Sukiennicach. Obecnie wnosi p. Stempnowska pi- 
smo do pełnego Komitetu, w którem oświadcza, iż 
ofiaruje 500 złr. dla rzeźbiarza, któryby projekt, 
o którym mowa, wedle wskazówek Komitetu wzglę- 
dnie znawców przerobił. Kwotę 500 złr. zobowią- 
zuje się nawet w tym wypadku wypłacić, gdyby 
projekt przerobiony nie był użyty za wzór na po- 
mnik. 

8) Dwa pisma, jedno p. Antoniego Truszkowskie- 
go, drugie nieznanego autora, nadesłane de Komi- 
tetu na ręce członka tegoż dra Łepkowskiego, — 
a podające nowe myśli do wykonania projektów na 
pomnik. 

4) Towsrzystwo zachęty sztuk pięknych w War- 
szawie — przesyła pomysł do projektu na pomnik 
przez p. Władysława Szotarskiego wypracowany. 

5) Pismo autorki, piszącej pod pseudonimem „I- 
rena“, zawierające nowy pomysł co do sposobu po- 
stawienia pomnika wieszczowi. 

6) Pismo p. Wiktora Brodzkiego, rzeźbiarza w 
Rzymie, w którem tenże oświadcza gotowość wzię- 
cia udziału w nowym konkursie, w razie ogłosze- 
nia go. 

7) Pismo p. Ludwika Jenike, Koustantego hr. 
Przeździeckiego i Adama Pługa, podające Komite- 
towi projekt obrócenia części procentów od fundu- 
szu zebranego na pomnik, na zakupno od p. Wła- 
dysława Mickiewicza pozostałych dzieł jego ejca, 
któreby następnie po cenach jak najprzystępniejszych 
rozszerzyć można między ogółem polskim, z prze- 
znaczeniem dochodu na fundusz pomnikowy. 

Przewodniczący zaprasza członka Komitetu hr. 
Potockiego do przedstawienia sprawozdania z czyn- 
ności Ściślejszego Komitetu wykonawezągo. 

Hr. Potocki odczytuje sprawozdanie, które brzmi 
jak następuje : 

(Sprawozdanie to, dołączone do protokółu, ogło- 
siliśmy już w całości. — Prz Red.) 


Nad odczytanem sprawozdaniem otwiera przewo- 
dniczący dyskusyę : 

Zabierają głos : 

Członek Komitetu, Ożóg podn-si, że sprawozda- 
nie nie zawiera ostatniego puuktu uchwały pełne- 
go Komitetu co do programu dalszego postępowania. 

Sprawozdawca hr. Potocki wyjaśnia, że kwestya 
ta była przedmiotem obrad w Komitecie wykona- 
wczym, że poruszano różne myśli, żadna jednak z 
nich nie pozyskała większości, dlatego też i spra- 
wozdanie nie może czynić wniosków eo do dalsze- 
go postępowanie. (Dok. nast.) 


Kronika. 


Kraków, 12 paźdsiernika. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek. Na porządku dziennym pomiędzy innemi 
sprawa budowy teatru. 

Wydział Koła art -literackiego odbędzie dzis'aj 
posiedzenie celem ostatecznej decyzyi w Sprawie lo- 
teryi, której losowanie wkrótce już nastąpi. Ostatni 
to więc czas nabycia biletn. A warto! zarówno dla 
celu, na jaki dochód ma służyć, jak dla znakomi- 
tych obrazów naszych pierwszorzędnych artystów, 
które stanowią fanty. Przypominamy, że cena biletu 
50 ct, a na każde dziesięć losów po sobie nastę- 
pujących przypada jedna wygrana. 

Z Uniwersytetu. P. Jan Homioz, rodem z Prze- 
worska w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym uni- 
wersytecie stopień doktora praw. 

Komisya sanitarna uznała za możliwe znieść 
rozporządzenie, mocą którego psy jedynie w kagań- 
cach na ulicach pokazywać się mogły. 

Na wydawnictwa ludowe na Śląsku, redagnwa- 
ne przez p. A. Przyviczyńskiego w Bytomiu, uchwa 
lił magistrat krakowski zapomogę w kwocie 100 
marek; oprócz tego grono urzędników magistratu, z 
siedmiu osób złożone, zebrało między sobą na tenże 
cel kwotę 20 złr. 

Targowiska publiczne w mieście, wobec wiel- 
kiego trwającego obecnia dowozu materyałów spo- 
żywczych na zimę, okazują się niewystarczającemi 
potrzebom, wskutek tego władze miejskie szukają 
odpowiedniego placu. Jedną z proponowanych na ten 
cel jest przestrzeń na olicy Dietla, pomiędzy olica- 
mi Starowiślną a Krakowską. 

Radcami cesarskimi mianował cesarz kupców 
tutejszych pp. Jerzego Goobla i Juliusza Grossego, 
członków senatu handlowego przy krakowskim są- 
dzie krajowym, na czas trwania ich funkcyi, a to 
w uznaniu ich długoletniej i pożytecznej działal- 
ności. 

Slub. W sobotę w kościele OO. Kapucynów od- 
był się ślub p. Józefa Grabowskiego, właściciela 
dóbr w powiecie wielickim, z panną Aurelią Kwo- 
czyńską, córką á. p. M chała Kwoczyńskiego, radcy 
skarbowego, i Anny z Deżów. Młodej parze potło- 
gosławił JEksc. ka. biskup Krasiński. 

Zmarli. Władysław Tomaszewski, były nauczy- 
ciel szkoły technicznej w Krakowie, zmarł w Sta- 
dnikach pod Gdowem w 64 roku życia. 

W domu pod 1. 11 przy ulicy Sławkowskiej 
usłyszano dziś rano o godz. 5 kwitenie niemowlęcia 
w kłoace. Po wybiciu otworu i spuszczeniu się tam 
po drabinie, wydobyto nowonaredzoną dziewczynkę 
całkiem zdrową i nieuszkodzoną, chociaż, jak się o- 
kazało, wrzuconą tam była przez otwór z pierwsze- 
go piętra. Matkę wyrodną, praczkę z zawodu i ma- 
tkę tejże, kucharkę, ałużącą w tym domu, pocią- 
gnięto do odpowiedzialności. 

Zapiski policyjne. Wczoraj rano przytrzymał p. 
Kostrzewski oficyał policyjny, na dworeu koiejowym 
w Krakowie towarzystwo , złodziei kieszonkowych, 
które zamierzało wyjechać po zdobycz na jarmark 
w Krzeszowicach. 

Lwów, 11 października. Dziś w południe odby- 
ło się doroczne uroczyste posiedzenie w Zakładzie 
Ossolińskich. Zagai! je zastępca kuratora, dr. An- 
tani Małecki. Ze sprawozdańiania, odczytanego przez 
pierwszego skryptora, p. Czarnika, okazuje się, iż 
Zakład posiada: h 

Dzieł drukowanych, unikatów 83050, rękopisów 
3119, autografów 2746, dyplematów 923, rzeczy 
muzealnych 2015, monet i medali wyłącznie pol- 
skich 8010. W ubiegłym roku koszystało z praco- 
wai naukowej 2292 osób, którym wydano 1154 
rękopisów i 4978 dzieł, W czytelni górnej, prze- 
zuaczonej wyłącznie dla młodzieży i szerszej publi- 
czności, było w tym czasie 13765 czytelników, a 
ponieważ czytelnia ta była otwarta przez 242 dni, 
więc przecięciowo dzieanie korzystało z niej 57 o- 
sób. W muzeum robiło poważne studya 488 pra- 
cujących, a ogół zwiedzających je osób wynosił 
2.063. 

Po odczytaniu sprawozdania liczna publiczność 
wysłuchała odczytu p. Kornela Hecka p. t. „Żywot 
Kozaków Lisowskich *. 

Otwarcie roku szkolnego w politechnice odbędzie 
się we czwartek 14 b. m. 

Na pomieszczenie biur sądn wyższego wynajęto 
realność przy uiicy Jagiellońskiej, należącą do zię- 
cia prezydenta sądu wyższego, Schenka. — Czynsz 
dzierżawny wynosi 12000 złr. rocznie. 

W Kulparkowie zmarł wygnany z Prus Kasper 
Cięglewicz, bratanek niedawno zmarłego patryoty 
tegoż nazwiska. 

Tu we Lwowie zmarł woźny teatralny, Mojżesz 
Wachs, figura znana całemu miastu. 

Rada szkolna krajowa wystosowała do hr. Sta- 
nisława Badeniego, prezesa Rady powiatowej w Ka- 
mionce Strumiłowej, posła na Sejm itd. następujące 
pismo : 

„Z sprawozdania krajowege inspektora szkół p. 
Tymoteusza Mandybura o wizytacyi szkół, powzięła 
Rada szkolna krajowa, że JWP Hrabia z najlepszym 
skntkiem wpływasz na te, aby stawiano odpowie- 
dnio budynki szkołne, przychodzisz gminom wspa- 
niałomyślnie w pomoc przy budowie szkół, obda- 
rzasz je ogrodami szkolnemi, udzielasz nauczycielom 
pomocy materyalnej, zwiedzasz szkoły w powiecie 
kamioneckim i starasz się o pozyskanie dla nich od- 
powiednich nauczycieli, zajmujesz się szkołami całe- 
go pewiatu z rzadką życzliwością i niezwykłą oflar- 
nością obywatelską i przyczyniasz się tym sposobem 
bardzo znacznie do polepszenia ich stanu, Krajowa 
Rada szkolna spełnia przeto miły obowiązek, wyra- 
żając za to JWP. Hrabiemu najszczersze swoje po- 
dziękowanie.* 

W Podgórzu ma być w najbliższym czasie otwar- 
ty urząd podatkowy. 

Na loteryę fantową, urządzaną na „Dom Przy- 
tułku* w Podgórzu. oprócz wymienienej wczoraj 
p. Baruchowej przyjmują fanty panie Kleinowa (po- 
czta) i p. Jabłrzykowska (ulica Lwowska Nr. 10), 
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Krosno, 10 października. Straszny wy padek zda- 
rzył się we wsi Niwiska w powiecie kol buszowskim. 
Nauczyciel miejscowy Władysław Stańkowski 22 
liczący, z niewiadomych powodów dostał 29 wrze- 
Śnia b. r. strasznych objawów wodowsrętu. W naj- 
okropniejszych=męczarui'ch, rzucaniu się na licznie 
strzegących go ludzi, po trzech dmiach zakończył 
życie. 

Licznie zgromadzona dziatwa ze łzą w oku nad 
grobem zmarłego,, wielka troskliwość miejscowego 
leśniczego koło chorego i bezinteresowne zajęcie się 
pogrzebem ka. Fijasia, proboszcza miejscowego, ks. 
Grabowskiego z Przećławia i ks. Ratowskięga z Czar- 
ny, którzy za wzór duchowieństwa w tych okoli- 
cach posłużyć mogą, tudzież liczne zebranie na- 
uczycieli i- nauczycielek- dla —oddaniu ostatniej 
usługi. świadczą wymownię.o gorliwości w wypeł- 
nianiu obowiązków przez Ś. p. Władysława 

Sucha, 9 października, Dziś o godzinie 8 pa po- 
łudniu przed samym odjazdem pociągu kolejowego 
do Żywca dzwon stacyjny zialarmował stacyę w 
Suchy, sygnalizując wybuch pożaru w pobliżu, — 
Natychmiast wyruszyły ze stacyi dwie sikawki wraz 
z całym personalem woloym natenczas od służby 
na mi'jsce pożaru. W chwili przybycia sikawek 2 
domy staly w płomieniach trzeciemu przyległemu 
groziło wielkie niebez;ieczeństwo, Pożar wybąchł 
z niewiadomej jeszcze przyczyny w domu Jędtzeja 
Drwala w Suchy. . 

Szybkiej pomocy personalu kolejowego pod bar- 
dzo zręcznem kierownictwem p. Heumana, naczel- 
aika stacyi, zawdzięczyć należy, że pożar nietylko 
zlokalizowany został do tych dwóch domów, — ale 
nawet i te, których ratunek zdawał stę znpełnie 
niemożebnym, dzięki umiejętnemu kierownictwu 0- 
brony i odważnej a szybkiej pomocy, w znacznej 
części uratowane zostały tak, że tylko dachy spło- 
nęły przy niewielkiem uszkodzeniu tych budynków. 
Wszyscy nznają, że bez tak szybkiej i zręczuej po- 
mocy personalu kolejowego wobec obojętności i nie. 
poradności miejscowej ludności pożar mógł był przy- 
brać wielkie rozmiary. 

Zaznaczyć jeszcze” należy jako smutny fakt, że 
miasteczko Sucha nie posiada Żadnej sikawki, jak 
również przedstawiają sią w ogóle amutnie miejsco- 
we stosunki gminne. Bowiem mimo wszelkiej pomo- 
cy i najlepszych chęci adwinistracyi dóbr hr. Bra- 
nickich Sucha nie posiada własnego budyoku szkol- 
nego mmo, że ma dostateczny majątek * fundusze 
w kasie miejskiej. 

Dr Kantecki, redaktor Kuryera Poznańskiego, 
skazany został za przekroczenie prasowe na dwu- 
miesięczne więzienie Powodem proeesu był ariykuł 
w sprawie wygnańców a Pres, wyjęty z pism fran 
cuskich. 


Repertuar teatru krakowskiego 


We wtorek 12 pażdziernika: Po raz czwarty : 
„Wieek i Wacek“, komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego. 3 

We czwartek.14 października : Po: raz, trzeci: 
„Pani Podkomorzyna“, komedya. w 4 aktach Kazi- 
mierza Zalewskiego. W głównych rolach wystąpią: 
pansa Kałużyńska, pp. Sobiesław i Lubicz. 


Wiadomości iankowe, literackie i artystyczne, 


— Eliza Orzeszkowa, znakomita powieścio- 
pisarka wykończa obecnie, jak nam donoszą, trzy- 
tomową powieść pod tytułem „Nad Niemnem*, o- 
snutą na tle życia zagonowej szlachty i stosunków 
na Litwie przed ćwierć wiekiem. 

— P. J. Rogosz pisze wspomnienia ze swej 
podróży po Wschodzie, którą odbył z Wł. Spaso- 
wiczem. Pracę tę będzie drukować Biblioteka War- 
szawska. 

— Ogromne powodzenie miała nowa operetka 
Dellingera „Lorraine“, przedstawiona w Karl-Schul- 
tze Theater w Hamburgu. 

— Antoni Dwórzak bawi w Anglii, gdzie nieza- 
długo ma dyrygować w Leeds nowem. oratorium 
swojem „Św. Ludmiła", 


Dział ekonomiczny. 


Targ na zboże. Kraków d. 12 października. Do- 
wóz mały. 
Ceny za 100 kilogr. 


Pszenica czerwona (78 kil.) o 8-80 
8 żólta (bez gwarancyi wagi) 8-55 
r biała ud" M Z 8:75 
Żyto . „ 650 -6:80 
Jęczmień 6:25 650 
Owies 5:50 5:75 


Targ na bydło. Wiedeń, d. 11 paździeruika. Na 
dzisiejszy targ sprowadzono ogółem 4049 sztuk bydła 
rzeźnego, w tem z Galicyi i Bukewiny 1194, 
z Węgier 1333, z prowiucyj niemieckich 1522. — 
Z powodu znacznej dostawy ceny spadły o 1 do 2 
ałr. na wszystkich gatnnkach. 

Płącono za galicyjskie opasowe po 56 do 63 złr,, 
za węgierskie po 57 do 64 złr., zs niemieckie po 


latu rosyjskiego padały na budynki konsulatu nie- 


58 do 64 złr., wyjątkowo po 65 złr. za cetnar 


metr. wagi rzeźnej bez podatku konsumcyjnego. 
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Sprawa bułgarska. 


W niedzielę w całej Bułgaryi odbyły się wy- 
bory do zgromadzenia narodowego. Znamy do- 
piero bliższe szczegóły o przebiegu akeyi wybor- 
czej w. Sofii i jej okręgu. Głosowanie rozpoczęło 
się o godzinie 8 rano i trwało do 5 popołudniu. 

W ostatniej chwili uczyniono wszystko ze stro- 
ny rosyjskiej w celu przeszkodzenia wyborom. 
Naprzód generalny konsul Nekludow zapowiedział 
zerwanie dyplomatycznych stosunków z rządem 
bułgarskim w następującej nocie: 

„Odsyłam panu okólnik i uważam za mój obo- 
wiązek źawiadomió, iż agencya rosyjska będzie 
umiała bronić swoich poddanych od napaści władz 
administracyjnych, a zresztą poddani nasi umieją 
zachowywać się w granieach prawem zakreślo- 
nych. Mam zaszczyt przy tej sposobności do- 
nieść, iż wszelka wymiana pism między rządem 
i agencyą rosyjską zostaja wstrzymaną aż do 
otrzymania instrukcyi od gen. Kaulbarsa*. 

Właściwa robota rosyjska rozpoczęła się w nie- 
dzielę o gedz. 9. Około 100 wyborców chło- 
pów, do których przyłączyła się gromada Czarno- 
górców i Macedończyków uzbrojonych w pałki, 
zaoponowała przeciw składowi biura i następnie 
gwałtownie domagała się odroczenia wyborów. 
Nie osiągnąwszy Żadnego rezultatu z protestu, 
udała się niesforna gromada ze skargą do kon- 
sułatu rosyjskiego. Przewodzili jej zwolennicy Ka- 
rawełowa. Konsul Nekludow pojawił się na bal- 
konie, pozdrowił zgromadzonych i miał do nich 
formalną mowę, w której rozwinął żądania ro- 
gyjskie. Niech żyje Rosya! odpowiedzieli zebrani 
i powtórnie udali się do lokalu wyborczego, gdzie 
przemocą usiłowali zabrać urnę i unieważnić wy- 
bory. Liczne grono wyborców z miasta odparło 
napad chłopstwa. Między mieszczanami i chło- 
pami powstała bójka na kije, podczas której wie- 
le osób zostało poranionych. Rannych uprowa- 
dzili kawasi rosyjscy przebrani po cywilnemu. 
Zarekwirowano wojsko, które przywróciło porzą- 
dek. Chłopi opuścili salę wyborów i powrócili 
do gmachu konsulatu rosyjskiego, gdzie się roz- 
tasowali na podwórzu. Z wczorajszej depeszy zna- 


ją Już nasi czytelnicy zachowanie się na pół pi- 
janej tłuszczy, podburzanej jeszcze przez panią 


Nekludow, która rannych opatrywała. Dotychczas 


niewiadomo, kto właściwie strzelał. Jedni utrzy- 


mują, iż kawasi strzelali do tłumu, inni znowu, 
że pijani chłopi. Faktem jest, iż kule z konsu- 


mieckiego i angielskiego. Jedna z kul zabiła konia 
oficerskiego na ulicy Ruskiej. 


Skrutynium ukończono 0 godz, 6, a rezultat 


| wyborów ogłeszono przed wieczorem. Do urny wy- 
borczej przystąpiło 1800 wyborców. W okręgu 
sofijskim wybrano ośm posłów. Stambułow, mi- 
nister Radosławow i Iwanczow otrzymali po 1700 


głosów. Wybrano dalej Wulezewa, Owetkowa, 
Zozewa, Petrowa i Brydanowa, to jest samych 
kandydatów rządowych. Karawełow otrzymał tyl- 
ko 17 głosów. Niewybrano go jako niebezpie- 
cznego i niepatryotycznego kandydata. Ponieważ 
zaś Karawełow oświadczył poprzednio, iż wystąpi 
z regencyi, jeżeli w Sofii nie zostanie wybranym, 
więc zapewne zamiar swój wykona. 

Wedlug wiadomości nadchodzących z prowin- 
cyi, wszędzie odbyły się wybory w porządku i 
nigdzie spokój nie został naruszony. Nie ulega 
wątpliwości, iż partya rzędowa zwyciężyła. Uka- 
zała się w Sofii broszura odnosząca się do wy- 
boru przyszłego księcia. Zaleca ona wstrzymać 
się od wybrania jakiego Niemca, a radzi wybrać 
gen. Ignatiewa lub innego przyjaciela poludnio- 
wej sławiańszczyzny. 

Na podróż Kaulbarsa nikt obecnie nie zwraca 
uwagi. Co mu się trafiło w Ruszczuku, powtórzy 
się zapewne w Szumli. Ludność i wojsko wszę- 
dzie solidarnie staje po stronie rządu. 

Z całej powodzi artykułów poświęconych spra- 
wom bułgarskim przez dzienniki rosyjskie, wyj- 
mujemy kilka ustepów. 

Moskow. "Wiedom. roztrząsają powody zbroje- 
nia się Tureyi. „Dyslokacya wojsk wskazuje, że 
Turcya nie myśłi o zajęciu Rumelii Wschodniej 
w celu zabezpieczenia stanu wytworzonego przez 
konferencyę: konstantynopolitańską. Jakąż więc 
myślą mogą srę rządzić Turcy? Front zwrócony 
jest przeciwko Szumli i Warnie, dokąd prowadzą 
drogi przez Sliwno, Jampol i Karnabad. Postę- 
pując w tym kierunku, Turcy mogą złatwością 
zwrócić się frontem do nieprzyjaciela, dążącego 
od Warny i Burgasu. Słowem, drogą na Jampol 
mogą bez trudu znaleść się w samym środku 
Bułgaryi i zasłaniać drogi idące z Rumelii i Buł- 
garyi do Konstantynopola. Okupacya Bułgaryi 
przez Roayę jest podobno stanowczo zaniechapą, 
nasze stosunki z Tureyą nie pozostawiają nie do 
Życzenia, dlaczegóżby więc Turcya miała koncen- 
trować swą armię na linii wyżej wskazanej? W 
Konstantynopołu mogą jadnak patrzeć innem o- 
kiem na bieg spraw. Turcy pojmują, iż działal- 


ność Rosyi zależy od okoliczności. PRosya może 
nie mieć zamiaru zajmować Bułgaryi, ale zacho- 
wanie się tego kraju może ją do tego zmusić. — 
Burd, jakie się tam odbywają, Rosya znosić nie 
może, ani też nie ścierpi postępowania rządców 
Bułgaryi, podburzanych przez agitatorów zagra- 
nicznych. Nie napróżne przecież sofijski kores- 
pondent do Koeln. Zig powiada, że w Sofii u 
ważają Wiedeń i Peszt za ważniejsze od Peters- 
burga. Po dziewięciu dniach od daty tego listu, 
nie się nie zmieniło. Cóż będzie dalej? Wszyst- 
kiego można się spodziewać. Gdyby Turcya mia- 
ła wszystko w pogotowiu, to ze spokojem wy- 
czekiwałaby dalszych wypadków. Ale teraz jest 
inaczej. Turcya odrazu niemoże skoncentrować 
swych sił, a roboty fortyfikacyjne nie prędko bę- 
dą ukończone. Stosunki nasze do Turcyi są cał- 
kiem zadawalniające i obudzają nawet zazdrość 
Anglików. Ale 'Turcya nie ma swobody decyzji. 
Ta lub owa kombiuacya polityczna moża ją zmu- 
sić do stawienia kroków w kierunku wręcz prze- 
ciwnym obecnemu. Cokolwiekbądź i jakikolwiek 
obrót wezmą sprawy, dla Tureyi dobrze jest mieć 
siłę zbrojną nieopodal Adryanopola. Można sobie 
tak tłumaczyć, że Turcya wystawia korpus na 
granicy rumelijskiej w oczekiwaniu dalszych wy- 
padków. Co zaś do koncentracyi wojsk w okoli- 
cach Erzerumu, to bez względu na to, czy słu- 
sznemi, czy nie, są pogłoski o tem, to w każ- 
dym razie i ta koneentracya sił zbrojnych, nie 
może mieć innych celów, jak te, które Turcyę 
zmuszają do zbrcjnej obserwacyi od strony A- 
dryanopola, * 

Russkij Kuryer otrzymał od swojego korespon- 
denta z Konstantynopola następną sensacyjną 
wiadomość. „Mówią — pisze korespondent — ja- 
koby z Rosyi przybył poseł nadzwyczajny, który 
miał przywieźć bardzo ważne instrukcye. Osobi- 
stość ta miała przyjechać zupełnie sekretnie i 
potajemnie widziała się z sułtanem, 0 czem wie- 


żyła Kaulbarsowi życzenia. W rozmowie ostro 
krytykował Kaulbars postępowanie rządn. Na to 
odparła deputacya, iż rząd postępuje zupełnie 
legalnie — i dla tego cieszy się zupełnem za- 
ufaniem narodu. Usłyszawszy to przerwał Kaul- 
bars dalszą gawędę i pożegnał deputacyę. 

Przy przybyciu Kaulbarsa była zgromadzoną 
prawie cała ludność Szumli i wzniosła entuzasty- 
czne okrzyki. Powtarzały się one, póki Kaulbars 
mówił o Rosyi i carze, — ale gdy przeszedł do 
sprawy wyborów i do kwestyi uwolnienia uwię- 
zionych oficerów, podniosły się ze wszech stron 
głosy protestu. Gdy Kaulbars przejeżdżał o- 
bok kasarni jazdy, powitało go około stu żołnie- 
rzy. Po przyjęciu deputącyi cankonistów, pojawi- 
ła się druga deputacya od stronnictwa rządowe- 
go, z adresem, ułożonym w duchu zapatrywań 
rządowych. 

Wybory odbyły się bez wypadku, — z 7,000 
wyborców 8000 powstrzymało się od głosowania. 


waniu oficerów i urzędników cywilnych, na co 
jednak nie pozwalają fundusze. Na tv odrzekł 
minister Welsersheimb, iż życzy sobie ile 
możności jak największego rozszerzenia ustawy, 
jednak musi bronić projektu przedłożonego, aby 
ułatwić jego przeprowadzenie. Wsteczne działanie 
ustawy podniosłoby roczny wydatek na kilka mi- 
lionów, czego fundusz z taks pokryć nie zdoła. 
Minister pragnąłby, aby fundusz z taks wojsko- 
wych mógł być powiększony przez stosowną 
zmianę ustawy o taksach. Gdyby się to stało, 
wówczas możnaby pomyśleć o rozszerzeniu usta- 
wy. P. Popowski popiera wniosek hr. Hom- 
pescha, aby ustawę stosować także i do wdów, 
które wyszły były za mąż za oficerów rezerwo- 
wych, którzy zrzekli się byli pensyi. — Mówili 
jeszcze pp. Dubsky i Klucki. Wreszcie u- 
chwalono prosić ministra skarbu, aby na najbliż- 
sze posiedzenie komisyi przysłał swego reprezen- 
tanta. 

Wiedeń 12 października. Dzisiejsza Wn. Zig. 
ogłasza list odręczny cesarza do Kalnoky'ego, 
Taaffego i Tiszy o zwołaniu delegacyi na dzień 
4 listopada do Buda-Pesztu. 

Wiedeń, 12 października. Lord Churchili przy- 
był tu wczoraj wieczór. Zajechał do hotelu „Im- 
perial*. 

Konstantynopol. 12 października. Wys. Porta 
przyjęła p. Whitego jako tymczasowego ambasa- 
dora angielskiego Dotychczasowy ambasador p. 
Thornton, odjechał ztąd ma Marsylię do Lon- 
dynu. 


= (3 
Telegramy „Nowej Reformy: 
(Z biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń. 12 października. Posiedzenie Izby po- 
selskiej, — Prezydent Smolka naznacza wybór 
delegacyi na dzień 16 b. m. Rząd przedkłada pro- 
jekt do ustawy o liczbie rekrutów w r. 1887. 
P. Hevera żąda uchwalenia ustawy o uwol- 
nieniu Towarzystw oszczędności i zaliczkowych 
od należytości stempiowych. P. Promber in- 
terpeluje, dlaczego dwie katedry na technice w 
Bernie, jedna dla budowli wodnych, druga dla 
dróg i kolei żelaznych, uchwalone przez sejm 
morawski, nie zostały dotąd zaprowadzene? Na | 
to odpowiada minister Gautsch, że to stało 
się już skutkiem rozporządzenia cesarskiego. Je- 


Kursa telegraficzne. 


Giełda 
—pofańzs | połodziowa | 


Wiedeń d. 12 paźdz. 1626 


Rerta papierowa austryacka 


dna z tych katedr jest już i ieopodat. . 
dzą tylko poseł rosyjski i dragoman poselstwa. | stanie jt to dA i Uain i 4 e i z aw maa u S 
Wysłaniec ten miał równie energicznie, jak i ks. | wana w ministerstwie propozycya terna. (Żywej; „20t - < o > s> — = R 
KEdymburski, mówić o bliskim końcu cesarstwa oklaski). — Minister Prażak odpowiada na in- wa Renta m węgierska Aki 10430 | 103-75 
tureckiego. Ale zamiast utworzenia mozaikowego terpelacyę co do rozporządzenia o używaniu obu Śkczą nika oi kr Rar 
cesarstwa. proponował jakoby sułtanowi przejście | jezyków krajowych w praskim trybunale apela-| » n węgierukie O. sz disk 
pod haspan odpi opiekę Rosyi. Wydatki na ar- cyjnym, e ef "KE Es „ice 
mię, wydatki na ufortyfikowanie Dardanellów, bę-| Wiedeń, 12 pażdziernik . aa AC —— 9:93 
dą niepotrzebnemi wydatkami, Straconą pracą. |gzonia Izby TE wi a a E Taa E 
Rosyjska armia i flota rosyjska będą tam, aby | gwiadeza w swej odpowiedzi na interpelacyą, że | Akoye Lwowsko-Czerniowiechie tn | 235— 
bronić sułtana, jeżeli porozumie się z Rosyą. Od-| „sporządzenie, będące przedmiotem M inter- | 297 B30k e’ - — | 118— 
powiedź nie jest wiadoma. Pogłoski te rozcho- 4) Aż ai B 6 kia 7 M » 21176 | 309— 
dzą się około samego sułtana i można sobie wy-| gni 8. maja roku 1853 o właściwości referatów | Staatsbahn . 239 — Ko 
obrazi Me przerażenie i jaki upadek ducha sądowych i orzeczeń, i że odpowiada duchowi | Elbethalb 1705) | 14050 
ogarnął Turków. Wszyscy przeczuwają, że się tego patentu prędzej, niż dotychczasowy, na žad- | Demay . - == | 19875 
przygotowywa coś strasznego". Inne dzienniki ro- nej ustawie nie oparty zwyczaj tłumaczenia, co mee |. ś m: EE: 5860 
syiskie powtarzają tę wiadomość. wynikło wyłącznie z braku dostatecznej znajo- | Marim . . . « . . . . == STAG 
, mości mowy czeskiej u urzędników sądowych. pesi GS > eare 11925 | 119-— 
(Telegramy „Nowej Reformy*.) W sadzie apelacyjnym w Pradze i w Bernie t „NAT e" 5:23 

Sofia, 12 października. Dotychczasowy rezultat |język niemiecki jest w wewnętrznych sprawach | Berlim d. 12 paźdz. 1886. 

wyborów wykazuje 420 kandydatów rządowych językiem służbowym, mimo to sądy mają obowią- Bańka dia ÓW JE x. M 
i 20 eankowistów. Z 50 miejse rezultat dotąd|zek wydawać orzeczenia w języku strony, upomi-|wiedeń: . . 0. . : : «| —— | —— 
niewiadomy. nającej się o swe prawa, — a to ze względu na | Warszawa , . . . . « . . » —— SĘ 
Sofia, 12 października. Kandydaci rządowi prze- | pewność tychże orzeczeń sądowych. (Brawo po r E zdac Ki PA UL EA Ez 
szli wielką większością. I w głębi kraju zdobył| prawicy). a Lit) kwiocyjna mę, R T 
rząd przeważającą większość, W Rumelii wscho-| Minister zwraca dalej uwagę na rozporządze- | Akcye Karola Ludwika . „| —— | 46460 


dniej nie przeszedł ani jeden kandydat stronni- 
ctwa przeciwnego. 

W Warnie i w Widdyniu, gdzie są konsulaty 
rosyjskie, były podczas wyborów zajścia burzliwe, 
podobne do sofljskich. 

W Wracy i w Białej Słatinie ludność wstrzy- 
mała się od wyborów. 

Sofia, 12 października. Tłumy chłopów opu- 
szczając konsulat rosyjski, były strzeżone przez 
policyę i wojsko i zaprowadzone na tymczasowy 
pobyt do koszar, a w nocy rozpuszczone, aby 
tym sposobem uniknąć starcia z ludnością. — 
W mieście spokój. 

Sofia, 12 października. W Dubniey podprefekt 
i obaj kandydaci rządowi zostali zamordowani pod- 
czas wyborów przez dawnego herszta opryszków. 


nie ministeryalne z dnia 5 czerwca r. 1868, — | Akeye kredytowe 
według którego postępowanie sądowe w Galicji, 
Lodomeryi i Krakowie jest zgodne z owym wy- 
żej wymienionym dekretem. Tak samo ma się 
rzecz w Insbruku. — Dlatego jest to zupełnie 
usprawiediiwionem, źe się usnwa zwyczaj tłuma- 
czenia orzeczeń sądowych w apelacyach prag- 
skiej i berneńskiej jako niezgodny z istniejącemi 
ustawami, lub że się go ogranicza do miary, — 
której uniknąć nie można. 

W końcu przytacza minister daty o rozmiarach 
tych tłumaczeń w spelacyi praskiej; z czego się 
pokazuje, że stosunek tłumaczeń do referatów nie- 
mieckich jest przy procesach jak */, do 3, a 
przy rekursach jak */, do 5/,. 

Rząd wydając to rozporządzenie w duchu usta- 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Or. Lesław Roroński. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 


cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


Zresztą wszędzie spokój. wy zasadniczej, spełnił tylko swoją powinnrść NADESŁANE. 
Sofia, 12 października. Gerent poselstwa ro- (otownie re oklaski e prasi p sykanie rm 
syjskiego wręczył rządowi trzy noty. Pierwsza na lewiey). 


z nich zawiera energiczną naganę ze strony Kaul- 
barsa za rządową notę cyrkularną , w której za- 
kazano cudzoziemcom mięszać się do wyborów. 
Druga oświadcza, że wybory są nielegalne. Trze- 
cia protestuje przeciw zamachom tłumu na kon- 
sulat rosyjski. Noty te wręczono także reprezen- 
tantom mocarstw. 

Sofia, 12 października. Kaulbars przybył do 
Szumli, gdzie się odbyło olbrzymie zgromadzenie 
ludowe z dziesięciu tysięcy ludzi ji oświadczyło 
się przeciw niemu a za rządem teraźniejszym. 

Szumla, 12 października. Pomimo że przed 
paru dniami groziło istotnie niebezpieczeństwo 


Magg oświadcza, że minister nie mógł roz- 
porządzenia uzasadnić żadnym paragrafem usta- 
wy. Rozporządzenie zmierza do zaprowadzenia 
czeskiego języka jako urzędowego. Mowca wnosi 
przeto, by nad odpowiedzią ministra otworzyć 
rozprawę. 

Wencliczke popiera wniosek. Celem roz- 
porządzenia byłe tylko zatuszowanie rozdziału 
wśród większości. 

Na wniosek Heilsberga i Fiegla odbyło 
się głosowanie imienne, w którem wniosek Mag 
ga 171 głosami przeciw 118 odrzucono 


SZCZAWIOWA 
napój oszeźwiający stołowy, © 


dimise berózi cc Lacesi w cherckach cz) 


wojskowego pronunciamento, udało się rządowi| Wiedeń, 12 października. Komisya wojskowa czw” > - z aana, 
nakłonić oficerów do zwrotu. Na bierne ich za-|obradowała nad wnioskiem o zaopatrzeniu wdów Bearyk Mattoni, Karisbad i Wieden. 
chowanie wpłynęła głównie obecność szefa gene-|i sierót po oficerach. Hr. Hompesch pyta, czy 

ralnego sztabu Petrowa. projektowana ustawa może być zastosowaną także (210 36 48) 


do wdów i sierót po oficerach, którzy zmarli bę- 
dąc na pensyi, — czy w razie wyczerpania tun- 
duszu z taks, skarb państwa obowiązany będzie 
dopłacać. P. Chrzanowski mówi, iż byłoby pożą- 


Warna, 12 października. (Pol. Corr.) Kaulbars 
przybył tu wczoraj, powitany przez deputacyą 
cankowistów. Tłum ludności, zgromadzonej przed 
konsulatem rosyjskim, po przybyciu Kaulbarsa 
do konsulatu, wzniósł powszechny okrzyk: Niech | danem, aby projektowana ustawa działała wstecz, 
Żyje nięzałeżna Bułgarya! Niech żyje bohater |jednak w takim razie taż sama zasada musiałaby 
zapod Śliwnicy! — Deputacya ludności przedło-|być uznaną i zastosowaną także przy pensyono- 


Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
dzania : 

— Skarbiec igroby królewskie w kate 
drze na Waweln zwiedzać można eodziennie po go 
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej. 
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4 Nr. 204 NOWA REFORMA. Kraków 13 Października 1886. 
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om A 6.70 dÓŻ FC 2 EQ WIE TIE _] C X X X LV ns zus z Bat = r 3 a ze 2 L= EEG" r „4 W 
| u ; cu 5 R . r 
Z6GZDWIŚLJ ZATODEK. BI] Fabryka chemiczno-kosmetyczna (| W. Stachowicz Wre BEŻ 
Bez kapitału i bez ryzyka b IB krawi aw Aun: = © 5 w Krakowie 
PAY r did z z wiec cywilny i wojskow g 2 3 ; a 
puriynin |) Edwarda Kiernika jj we e wiw | SSi F3 | | pzu Komi wr zo. 
nnie : © „łr. w sposó U Fi i "ARS s = A Ę 
rzetelny i zupełnie przyzwoity, podejmu- - > 4 magistra farmacyi a || q! poleca bogato zaopatrzony skład wszel- „S” fF L1J s g szczepy i krzewy owocowe wą następujących 
jąc się zastępstwa korzystnego ; Y d k E : i zaju uniformów, jakoteż lki T 4 cenach za Sztukę ; 

Sein ae zalacenia 4 to <a 7 4 Kraków, Rynek główny, Nr. 20, palace ks. Jabłonowskiej 8 dia ro M = = A = 8 py. Jabłonie eztero i pięcio-letnie od 50 do 60 et. 
urzędników, kupców i pewnych agentów, D bad poleca / 4 wojskowych i eywilnych. s ZM z fu a 5 mt iedborpezpe . ię; D $ zA sh 
iak niemniej dla re ROS aekiras R F k Ą c= o ć 5 Wiśnie i czerechy 0 o 70 et, 

iemniej „ai antów A 4 Środki na włosy. Środki do ust i zębów. J JF Ceny valar ogge Te 2 T= z EE Sliwki sz'achetne od 60 do 75 ct 

Zgł i leż łać do kupie- m > > = węgierki o 8: 30 et. 

skiej karina Goo ia c SE | Płyn uniwersaln Fnsencya aromatyczna . Soig w C RENE Oriechy włoskie . «|. | 40 ct. 
j yi „Ls Confidencia Bu | ikaaMmicowa 50 | ES 

dapeszcie. na łupież niezawodny. Cena 90 centów. 4 j mbi B e n „laskowe . . . . . 10 ct. 

> DS Woda Botot . 40 - r = yy © d Winorośl. . Wa a -cdwdój 

DW vV DWT Të j Sulfidon. s ap Eao 50 " Berneńskie materye Agrest i pożye ki (za 100 sztuk) , 8 złr 

T < Płyn do przywrócenia siwym włosom ko- Pasta Pe R 30, na gustowne Róże (remontanty) wysokopienne, półpienne, pi- 

JF Zdanie TĘ h | lora naturalnego. Cena 1 złr. 30 ct. "kad dalkalicina 1 zły = 2 P 4 ubranie jesienne lub zimowe Zmiama lokalu. | 90 add W a 1 złr. 50 o.. 
a 4 jo-alkaliezna . n ) h h i ct. za sztukę. 
balsamie brzozowym i Nigretina. SN E ©) a One E A a T 
s Płyn do farbowawia włosów na kelor Proszek salicylowy 39 i a WE NE Fe P. T. Publiczności, iż z d. 6 paź- ct., 1000 satul złr, 

A: á 3 SZ £ j n tr. bz i ó Cebulki h tul 20, 25 ct. 
pom „yy Pacronalnie dobrane pH czarny i ciemny. Cena 1 złr. b ray gra E a) 4 4% 115 » naidak i ) dziernika b. re przeniosłem awój p i "KM sz "y i 15, s i i 
44 składniki tego kosmetyku 4 : nad a Gaci 1 gd. * " » „ 1050 „ wybornej j 4i ( | Ji | K = krokusów 100 sztuk 3 złr. 
, posiadają niezrównaną || $) Pomada chinowa s Węgiel lipowy . . . . zał 4, LJ prawdziwej wełny owcz ej (l (l Jl ii | il or | Również roślin doniczkowych wszel- 
dob:oć i skuteczność dla 4 do wzmacniania włosów. Cena 70 centów. Pastylki aromatyczne Cachon 35 p > 4 A A: n A j 
bioc 1 skuteczno: Piorabiw Wami 50 Pal t i Bo Mody A: i ga lanter y j ny kiego rodzaju nabyć można po nader umiarko 
osiagnięcia pięknej cery. || Pomada t: echi kole: J omot balsamiczna à . 40 meraston | S. y na pa y z R k à 6 wanych cenach. 1519 6 8 

Ten balsam jest jedynym | #8 | anne ChHinowa | o Giuitapercha do zębów ` mowe metr złr. 2:50 do zir. 5.—, pä- z Rynku głównego. I. 6, e ~ 


jek tanno-chinowy, znany po- b 
wszechnie i nigdy niezawudzący środek Środki do rąk 


va szybkieiznpełne przy- 
przeciw wypadaniu włosów. Cena 1 złr. b 
1 złr. 50, 30 i 15 ©, F 


wrócenie systemu skór- 
nego po przebytej ospie.* 


4 
' 


Dr med. Raspi. |) 50 et. i 1 złr. 20 et. Glyceryna E 4 
okurator uniwersytetu. Krem gycerynowy . . . . H | 
e o AM | Woda ateńska 4 wzgiaseliiy dy. 7 804 H 
q do odświeżania włosów i od łupieżu do- Pe roślinny . 80 „ ? 4 
skonały środak. Cena 70 et. Woda micdowa . 50 y 


w Wiedniu we wszystkich większych aptekach, 


Nabyć można dzbanuszkami po 1 złr. 50 ct. h 
również w aptece p. Fil. Neusteina. I. Plank:ng. 5 


Szczotki do włosów, wąsów, zębów i paznogci, i różne przybory toale- 


TY NEPSE 4” 8 towe, jakoteż fixatoar na włosy i wąsy i wszelkie najdelikatniejsze 
Jan Danielski ;__ Faj cte] 
je am a EEEE 
Dr Wszech Medycyny a EE a MOGE SON 00 
Po RA PRA NRA NP z 


osiadł w Skawinie. gi 


1590 1 10 


(lat JI ALIKE z kich) 


ulicy Zwierzymieckiej, 1. 2%. 
Udziela rady w cierpieniach reuma- 


Na wystawie paryskiej nagrodzona Dyplomem honorowym 
i Medalem srebrnym 


„Brylantyna* z czarnym połyskiem 


dostawcy dla armii francuskiej , kolei żelaznej, stajen Prezydenta, Magistratu, paryskiej 
Kompanii gazowej, władz miasta, strazy ogniowej, Kompanii powozów publiez., Polieyi i t. p. 


Mamy zaszczyt zwrócić uwagę na naszą speryalną fabrykacyę „Brylantyny” dla 
u'rzymania i konserwowania w dobrym stanie wszystkich skór. 
„Brylantyna* składa się z materyałów tłustych , bez kwasów, witryo'u, spirytusu 


tycznych od godz. TeS 1591 1 2 winnego, ani koperwasu. Połysk długo trwający, nie przyjmujący wody i wilgoci. kon- 
serwuje wszystkie rodzaje skóry i nadaje im czarny połysk, nie ulegający zniszczeniu, 
z nie brudzi rąk ani ubrania. z 
A quarium „Brylantyna* używa się na jakiekolwiekbądź obuwie, na skórę czarną lub lakiero- 
waną, ma tę własność, że także konserwnje nogi podczas deszczu i wilgoci. Używa się 


z wewnętrzną objętością 140 litr. wody, zupeł- 
nie urządzone, wodotryskiem zaopatrzone, jest 
z powodu przesiedlenia da sprzedania. 
Bliższe szezegóły w Admin. „N. Reformy", 
1588 1 


również dla utrzymania w dobrym stane : siodeł, skór powozowych, leje, worków podró- 
żnych, marmurów czarnych , latarń miejskich gazowych, przeszkadza rdzewieniu i gryn- 
szpanowi na metalach i t. p. 

Sposób użycia „Hrylantyny”. 

1) Na wszystkie skóry, a szczególnie na obuwie, nałożyć na końcu szczotki bar- 
dzo mało „Brylantyny* i przetrzeć mocno, i zaraz lekko szczotką miękka, a otrzyma się 
czarny połysk, zaś nadzwyczajny przez lekkie porarcie bawełnianą ściereczką Niezbę iną 
jest szezotka nowa, luh wymyta stara, która była w użyciu do zwyczajnego szuwaksu. 

2) Na skórę lakierowana rozcierać za pomocą ściereczki bardzo małą dozę „Bry- 
lantyny" i przetrzeć ściereczką bawełnianą, aby nadać połysk, 

3) Dla siodeł i t p. trzeba mieć dwie szezotki: jednę do smarowania „Brylanty 
ny*, a drugą dla nadania połysku. 

Przestrzega się nie dodawać wody, lub śliny. 

Puszka powinna być starannie zamkniętą, 


»» Amazone dla żółtych skór. 


Nasza nieprzemakająca i niezmienna „Amazone“ używa się: na siodła żółte, lejce, 


Od wielu lat zaszczytnie uznany 
olejek do uszu 


poprawiony przez Dra Deutseha leczy wszelką 
głuchotę, jeżeli tylko nie jest od urodzenia, 
usuwa natychmiast chorobę niedosłyszn= 
nia, szum w nasząch, jak niemniej wszel- 
ką chorobę uszną. Lekarstwo to wraz z wska- 
zówkami używania można nabyć za przysłasiem 
2 złr. 40 ct. jedynie w apteee „zum guten Hir- 
tea“ w Wiedniu, II. Praterstrasse, 4". 
1582 1 0 


1245 7 20 


chomonta , worki podróżne, meble, marmury, przeszkadza rdzewieniu i grynszpanowi na 
metalach i t. p., nie brudzi odzienia. 4 dwoma aciereczkami bawełnianemi postępować 
należy tak śamo, jak ze skórą lakierowaną. 


Mody człowiek z chlubnemi świadectwami i Ceny: „Brylantyna* czarna 

najlepszemi poleceniami, dobrego wychowania, puszka Nr. 2 . 10 centów 
poszukuje posady przy gospodarstwie. ` „ 3 2 

łaskawe zgłoszenia pod lit. A. ©. do Adm. 


Inik i zi al A " 
rolnik z praktyki , kawaler, > azonstsżółta 


puszka Nr. 2 . 13 centów 
w s 3 . 26 , 


SKŁAD GŁÓWNY W KRAKOWIE 


1.0 a Ma ha Aa an ak aa AR A 4 


„Nowej Reformy*. 1592 13 a- 
AFi i u Wgo Fr. Lenerta przy ul. Sławkowskiej Nr. 6. 
aTi 
Magazyn i pracownia -E m a arar 
konfekcyj damskich pęzazzazzzazazazaaa +++ 


pod fi mą 


JÓZEF RUDOLF b 


CIEHULSKI i GONIAKOWSKI T 
w Krakowie, nlica Bracka, 6, Da * Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska Nr. 13 
w 1 € dom W. E. hr. Stadniekiego 
RA t ) Filia: Sukiennice Nr. 46 d 
Paletotów. poleca własnegu wyrobu 
Dólińanów. SKŁAD PŁÓTNA SUROWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 4 
Żakie tów. płótna xa prześcieradła bez szwn, 
Zamówienia na kostiumy, wierzchy do różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dzieciune, 4 
ep a płócienne i bawełniane dymki, szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, 
BM Ceny umiarkowane. WR różnokolorowe i białe chustki do mosa, 
PARU E 


RĘCZNIEI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 
bieliznę gotową męzką, damską | dziecinną, bieliznę do wyprawy, 
zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 
wyroby włóczkowei t. p., 


a zarazem upraszam Szanowną P. T. Fułliezność , aby zaufaniem, którem dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła. 
Ręcząe za dobroć towaru po jak najumiarkowańszych cenach. ośmielam się 
jrosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem 


1175 29 15u Józef Rudolf. 


|RZZTZSZEZYZZZZXZZZZZZZZZZZZE 
i 


RKRKRNRAKAKRKKKAKIKKKKKKKKAKKKE 
G medali zasługi i Dyplom honorowy na wszechświatowej 
Wystawie w Antwerpii. 
Nabyć można w sklepach własnych J. Ehnatowicza w KRAKO- 9% 
WIE Sukienniee Nr. 20; we LWOWIE ul. Kopernika Nr. 8; w CZER- 
NIOWUACH Rynek Nr. 2; w TARNOWIE w aptece p. Reida (Kijas); 
w RZESZOWIE w aptece r. Karpińskiego, w sklepach p. Zacharskiego 


i Jamrozika; w BIAŁEJ w sklepie p. Wyspiańsk ej. 969 14 0 


O | IRARZASRÓW o BARR K RANK KKRKKNK KLK 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


=F ea AR +. |] 
VESICATOIRE 
A 
4 


poALBESPEYRES 


WEZYKATORYA ALRESPEYRES'A 
Jedyna jaka jest przyjąta 
Po Szpitalach Wojskowych 
Wezykatorya Aibespeyres'a jest LE- 
KARSTWO NAJENERG ICAN MSI jakie może być | 
zalecane przez doktorow prucuiwko CHORO- 
ROM DYCHAWICZNYM, ZAPALI NIOM PIERSI, 
PLEURY, CHOROB SERCOWYCI, CHORÓR BŁONY 
MUZGOWEJ, NEWRALGJI, RUMATYZMOW,TYFUSU, 
eto. — Ponieważ 4 ezne fulszowunia, trzeba 
bardz» uwazac ażeby Żadać prawdziwa We- 
zykatoryę Albesgenresa i zapewnić się że 
kazdy kacudricik wielkości Seiu centv- 
metrów zawiera pos/jis Albespeyres'u ag 
na stronie zielonej. 
FUMOUZE-ALBESPEYRES 
75, Fauh. St-Louis, Paris 
twe wszystkieh aptesneli I 


Piegi, plamy wątrobowe i opalenie słoneczne 
ustępują bezpowrotnie pod działanie m 


ANTILENTTILIE 


ge 5” eżość, białeść i delikatność cery uzyskuje się po kiikakrotnem użyciu 
'% ANTILENTTILII. — Cena 2 zir. 
i 


K 


1022 3 0 
O ATZ) 
jj _ Fleur mousseuse | 
| de Cognac 
specyalność deserowa 


Rozsyłamy w „i "t but. szampańskich. 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie. 1426 9 10 


3 


| 


x 


„e e M 


kłak po zr. 2°25 oo zir. $.—, sukna 

damskie metr po zîr L'2F do złr 2.50 

rozsyłw każdemu za zaliczką pocztową 
skład fabryczny sukien 


Siegel-Imhof 


w Bernie (Brünn). 
Oświadczenie, Materye powyższej fir- 
my odznaczają się tewałem i guatowneim wy- 
konaniem, tudzież szczególną trwałością. lak- 
że ręczy znana rzetelność i znaczna dostawa 
na to, że dostarczonym będzie tylko najle- 


na ul.: rog św. Anny i Jagiellońskiej 

naprzeciw Biblioteki Jagiellońskiej. 

Powiększywszy przy tej sposobno- 
ści moją pracownię i zaopatrzywszy 
ʻa w najnowsza ornamentyki i dobo- 
rowy materyał , jestem w możności 
wszelkie robuty, w zakres introligator- 
stwa wchodzące, wykonywać najza- 
stowniej, szybko i po cenach najumiar- 
kowańszych. 1574 25 

Dziękując Szanownej P. T. Publi- 


Bilety wizytowe - 


; najnowsze papiery listowe 
$ i wszelkie potrzeby piśmienne 
w magazynie 


F. SZUKIEWICZA 


Kraków, Ryn-k, linia A—B. 


Zmiana lokalu. 
"R[RYCĘ Butujpuz 


pszy towar i Ściśle wedle wybranego wzoru. lees e O Ne dag 1543 2 0 pea 
Na żądanie rozsyłka próbek darmo A NEA i md ai A 
e aś Karol Schramm. Restauracya 


Zmiana lokalu. 


w hotelu pod Różą 
lica Floryańska, 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, 
iż przyjmuje zamówienia na bale, we» 
sela i t. p. w domach prywatnych po 
eennch umiarkowanych, a w 
restauracyi odstępuję stałym gościom 
2097, od cen zwyczajnych. 
Piwnica zsopatrzona 
w najlepsze wina. 


BULION 


PIERNIK HIGIENICZNY 


z fabryki L. Czyńskiego 
w Jarosławiu l 
usuwa wszelkie dol'gliwośei narządu 
trawienia. 964 
Świadectwo. Z przyjemnoś ią oświadczam, że f 
| 


Najnowsze 


roboty z wełny knotowej 
na kołdry i t. p. 
polecają 


Porębski i Zimler 


Kraków, Rynek główny, 8. 
oraz różnego rodzaju wełny, włóczki do 
robót szydełkowych, drutowych, do haftu 
i i do robót smyrnańskich , w świeżych 


WFana „Piernik higieniczny zasługuje w całej 
pełni na daną mu nazwę. Miałen sposobność 
doświadczyć sam na sobie, będąc od dłuższago 
czasu dotkniętym kutarein kiszkowym, że Da re- 
gulowanie sołucyi szezególniej wpływa i wszel- 
kim wymaganiom, które się w stanie takim do 
leków i pożywienia stawia, odpowiada, łącząc 
zarazem peżywność, smak i skutek lokarstwa. 


Dr. Hubicki, c. k. nadlekarz w 11 pułku zapasach 1473 4 6 własnego wyrobu po 4 złr. kig. każdego 
huzarów w Wiedniu. d byci 
Oia 20 Gchtó =. WG” Próbki przesyłamy opłacone. %0% czasu do nabycia. 
ena centów Zza szin ę. Ferd nand T li hski 
E n a y UrIiNSKI, 


Do nabycia we wszystkich aptekach i han llach. 
1521 6 80 


Pralnia angielska! e Y Aaka się, iż arena dla nsuki 


na welocypedach ukończona. Zu- 
pełne wyuczenie jazdy na bicyklu ko- 
sztuje X0 złr. Zgłoszenia przyjmuje 
H.. NIEMIETZ 
w Krakowie, Sukiennice Nr. 30. 
1061 14 20 


RORRZKRNOWY IU 


pp" z wysprzedaży „Składu 
broni i przyborów myśliw- 
skich „DIANĄ* w Krakowie“ 
PATRONY pewne, niezawodne, w 
znacznej ilości. są do nabycia w Agen- 
cyi dla Rolników S. Mikue 
kiego w Krakowie (jako kurstora 
Z. Darowskiego) po następujących če- 
nach, stosownie do kalibru i koloru. 

Ceny 20°/, niżej fabrycznych. 

Patrony systemu Lancaster. 
NG Ceny za 100 sztuk. wg 


restaurator. 


egzystująca od RÓ lat. 

Niniejszem mam zaszczyt oznajmić S.an. Publiczności, że przyjmuję wszel- 
kiego rodzaju bieliznę, jak: koszułe, kołnierzyki, mankiety i t. d. oraz 
suknie, firanki (odstawia się zupełnie jak nowe) 
do prania i czyszczenia na sposob angielski. 

Na żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinach. 

Di» pp. ofieerów 1 studentów ceny znacznie zniżone. 


Ręcząe za elegancyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskawym względom 
z szacunkiem 


Rozalia Recht 
ul. Grodzka 1. 9—11, w podwórcu na dole. 


HG Przyjmuje się również dziewczęta do nauki prasowania. "qhg 


1! Proszę czytać |! 
Niezbędne dla każdego gospodarstwa 


ZE są nse ek. pateniowane a w Londynie premiowane 


I sztućce stołowe ze srebra Fenix, kióre tak z powodu swej | Kaliber czerw., niebies., ziel., bran., popiel. 
szczególnej trwałości i mocy, jak Í ze względów zdrowia są w użyciu nie- 23 06 zły, ZJ m= i2» m0 7 
prześcignione i zawsze zostaną biało, tak że nawet po 25 latach 20, 18 ców m jj — 1 
od prawdziwego srebra odróżnić ich nie można, co potwierdzają tysiące 16 " 2- 152 (I 2 104 096 
pism z podziękowaniem i uznaniem od największych panów, czego je- n i , j . 
dnak dla braku miejsca nie możemy tu ogłosić i P. T. Publiczuość | 14 „ 208. 160, 1:20, 1-20, 1-04. 


może pisma te w biurze naszem oglądać. Ponieważ piany jedyny Patrony systemu Lefaucheux. 


skład e. k. patentowanych sztaćców stołowych ze srebra Fenix, przeto j; is = E > 
jedynie my I in r miłem W ii niżej wymienionych 54 28,24 18, 0:92, ż 
wspaniałych przedmiotów za bajecznie niską cenę 9 złr.50 ct. każdemu| 16 „ — — — 092, 076. 
sprzedać móżemy. 14 , — — Fe, b, 084. 
Bzink łyżek najlepszego gatunku ze urebra Fenix 12 „ — [52, 1-06, I 086, 0-92. 
n Przybitki na proch i śrut po 15 i 20 


n n LJ n n nm 
wspaniałych noży z prawdziwą ang. klingą stalową, 
ł,żeczek deserowych lub dziecięcych pierwszej jakosci, 
„A 4 do kawy lub herbaty 

„ do jaj 
hochla do zupy najcięższej jakości 
hochelka do śmietanki „ A 
„ wspaniałych czarek na jaja 
pieprzniczka lub cukierniozka 
wspaniałych lichtarzy stołowych największego fasonu 
pięknie eyzelowanych tabletek Victoria z prawdziwem chińskiem rytowauiem 

1 „ piękny lichtarz ręczny lub do fortepianu 
najnowszego fasonu 54 sztuk, które są prawdziwą ozdobą najpiękuiojszego stołu, ty!ko za 9 złr 50 et. 

Polecenia wykonane będą za zaliczką pocztową, albo za poprzednią przesyłką pieniężną. 
przez pierwszy fabryczny skład ck paientowanego srebra Fenix. J. Silberberg, Xien I! Antons- 

asse Nr. 6. 

5 (Rewers gwarancyjny ) Za to, że dostarczane przez nas sztućse stołowe ze srebra Fenix 
pozostają białe, gwarantujemy przez 26 lat i jxko dowód najściślejszej pewności przyjmować bę- 
dziemy niepodobające się przosyłki w przeciągu 24 dni. 

Równocześnie pozwalamy sobie wzrócić uw:gę P. T. Publiczności, że naszych, e. k. pa 
tentowanych, sztućców stołowych ze srebra Fenix nie należy mieniać ze sztućcami ze nrebre 
Britania, których konkureneya od lat już tak szybko się wzmaga i dla tego prosimy dokładna 
podać adres, dla uniknięcia pomyłki. 1541 3 10 
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| A. KRÓLIKOWSKI 


| w Krakowie, Płac Dominikański, Nr. 3, 


centów pudełko, 

Prócz tego jest dużo różnych drobnych 
przedmiotów myśliwskich 'anio do sprze- 
dania. 924 12 0 


Srodki lekarskie i toaletowe 


wyrobu 


JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO 

aptekarza „pod Korong“ w Krakowie. 

Ziółka antireumatyczne i antigośćoowo są nie- 
ocenionem dobrodziejstwem dla cierpiących na 
reumatyz , gozciec, daroie, ppodagrę , łamanie 
w krzyżach , oraz ezyszceząc krew, przywracają 
organizmowi pierwotne soki zdrowe. Leczą za” 
dziwiająco skrofuły zastarzałe tak u dorosłych 
jak i dzieci. Ceua 1 złr. 

Olejek przeciw głuchocie usuwa strzykanie, 
szum , jakoteż przywraca utracony słuch. Cena 
50 centów. 144720 

Anosmin leczy pewnie i niezawodnie pocenie 
się nóg i pod pachami, a nadto usuwa zupełnie 
wytwarzającą się przykrą i nieznośną weń tak 
dla dotkniętego, jak i dla otoczenia. 

Utrzymują na składzie aptekarm: we Lwowie 
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Rucker, w Tam'polu Jamrógiewicz, w 
poleca swój nowo otworzony = > Tarnowie Reid, w Wadowicach k mro w sk i. 
Zaklad kusnierski a 
4 S S Prawnik 


i przyjmuje wszelkie roboty w zakres jego fachu wchodzące, ręcząc za sumienne i szyb- 
kie wykonanie, oraz wszelkie przerobienia i reperacye z dodwniem skórek lub wierzchu. 
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s chlubnemi świadectwami, z jednororoczpą 


Przyjwuje się także futra do przechowania przez lato, należytość uiszcza się przy praktyką sądową, posznkuje od Nowego Roku 

odbiorze futra z konserwy. 1494 6 10 umieszszenie w kaneelrayi notaryalnej. 
BG Ceny jak najniższe. "Tę Łaskawe oferty uprasza się nadsyłać do Ad- 

te OP OTOP OPO O ministrecyi „Nowej Reformy“. 1477 4 10 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjowski, 
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